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Echa burzy w senacie 


List senatora Heiman-Jareckiego do wicepremiera -ajaaa 


pen 


Wiele słyszeliśmy już pod a- 
dresem „Głosu Porannego* nie 
uzasadnionych, wyssanych z pal 
ca zarzutów, różne imputowa- 
no nam już hasła i poglądy, do 
różnych obozów politycznych 
nas „dopasowywano*; aż oto do 
wianuszka tych kwiatków do- 
szedł jeszcze jeden. Dotychczas 
czytaliśmy o sobie w prasie en- 
deckiej, że jesteśmy organem 
badź „sanacyjno - żydowskim“, 
bądź dla odmiany „komunistycz 
no-żydowskim*; ze sfer konser- 
wałystów obdarzano nas nic- 
jednokrotnie epitetem organu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne. 
go“ telefonuje: 
Przedmiotem rozmów į roz- 
praw jest onegdajsze zajście w 
senacie i konsekwencje, jakie 
wyciągną z tego z jednej strony 
przemysł, a z drugiej grupa kon 
serwatystów. W najbliższych 
dniach ma się ukazać oświad- 
czenie grupy konserwatywnej 
w „Słowieś 1 „Czasie”. 

Rząd jednak uważa sprawę 
za wyczerpaną 1 przechodzi nad 
nią do POPAN dziennego. 


W związku z onegdajszym in- 
cydentem w senacie od p. sena- 
tora Heiman - Jareekiego otrz; 


socjalistycznego. Teraz nareszcie 
staliśmy się organem... „konser 
watywno - przemysłowym*. 
Trudno z takiemi gołosłowne 
mi zdaniami polemizować. Jest 
to jeszcze jeden smutny objaw 
w naszej publicystyce, która z 
niezwykłą lekkością kwalifiku- 
je pewne zjawiska i chętnie fał- 
szuje oblicze przeciwnika. 
Asumpt do ostatniego ata- 
ku na nas, który ukazał się we 
wczorajszym numerze „Wiecza- 
ru Warszawskiego*, dała nasza 
wiadomość, notująca pogłoski © 


maliśmy z prośbą o opublikowa- 
nie następujące pismo: 


Kwiatkowski, 
Wicepremjer, Minister Skarbu, 
Warszawa. 

Na posiedzeniu senatu w dn. 
24 bicż. mies. uznał Pan Mini- 
ster za właściwe oświadczyć, że 
w zeznaniach dochodu „na u- 
rzędowych formularzach* zgła 
szam tyle „co naprzykład star- 
szy radca ministerjalny*. 

Oświadczenie to musiało wy- 
wołać wrażenie, że ukrywam 


pewnych zmianach w łonie rzą- 
du, a którą otrzymaliśmy od na- 
ego korespondenta gospodar- 
czego z Warszawy. Oczywiście 
te pogłoski mogą znale: 
twierdzenie lub nie, odpow z: 
nie ten, który je nadesłał, ale 
wysnuwanie z tego wniosku, że 
„była to przygrywka do doko- 
nanego wczoraj ataku konser- 
watystów i przemysłowców łódz 
kich na min. Kwiatkowskiego”. 
oraz łączenie tej sprawy z ja- 
kimś atakiem na p. wieepremje- 
ra jest naprawdę robotą nader 
nieodpowiedzialną, Ustosunkowa 
nie „Głosu Porannego* do po- 
czynań p. wicepremiera i jego 
wielkich zasług jest znane od 
lat, a stosunki nasze z konserwa 
tystami są akurat tak samo praw 
dziwe, jak wiadomość, że „Głos 
Poranny* jest wydawany... przez 
koła przemysłowe. 

Znieśliśmy spokojnie wiele 
nieuzasadnionych ataków, przej 
dziemy do porządku dziennego 


i nad tym. Sprawa rozgrywki 
sfer rządowych z konserwały- 
stami i przemysłowcami, to 


rzecz odrębna, która nas abso- 
lutnie nie dotyczy, a intereso- 
wać nas może jedynie ze wzglę 
du na obowiązek informowania 
stkiem naszych czytelni- 
Vatomiast sprawa pogla- 
i ustosunkowania do zja- 
wisk państwowych i społecz- 


dochody i wpłacam do Skarbu 


„Państwa sumy zupełnie niezna- 


ezne, 
Stwierdzam, że przypadający 


- [odemnie osobisty podatek do- 


chodowy wynosi rocznie około 
30.000 złotych i że podatek ten 
zawsze wpłacałem į wpłacam 
bez żadnego zalegania. Nie mó- 
wię przytem o podatkach przed 
siębiorstwa, którego jestem pre 
zesem zarządu, przekraczają- 
cych rocznie 250.000 złotych, a 
wpłacanych również punktual- 
nie. 

Posiada Pan Minister wszel- 
kie możliwości sprawdzenia po- 
wyższych moich twierdzeń, 
sprzecznych z Jego oświadcze- 
niem. 


nych „Głosu Porannego“ to 
rzecz całkowicie odrębna, do- 
skonale znana zarówno szero- 
kim rzeszom naszych czytelni- 
ków. jak i sferom miarodajnym. 
Być może, że bezpodstawny ten 


wi Warszawskiemu*, 


który od 
dwuch dni przeszedł z powro- 
tem w ręce poprzednich właści- 


cieli z rąk sekwestratora sądo- 
wego. a zapowiadając prowa- 
dzenie pisma w duchu narodo- 
wym, odczuwał może potrzebę 
tej dziwnej napaści i uczynił to 
w tak niefortunny sposób 


Wielmożny Pan Inż. Eugen jusz | 
|(—) Aleksander Heiman-Jarccki 


jolbrzymich rozmiaró 


Nie wątpię, że poleci Pan Mi-| 
nister dokonać natychmiast ta- | 
kiego sprawdzenia i w konsek- | 
wencji sprost Swoje twier- 
dzenia, wypowiedziane z trybu- 


ny Senatu. A nie wątpię dlate- | y, 


go, że nieoględne pozostawianie 
nad członkiem Ciała Prawo- 
dawczego niesłusznych podej- 
rzeń, iż pozbawia Skarb Pań- 
stwa należnych dochodów, by- 
łoby wprowadzeniem do obycza 
jów politycznych czynnika, któ 
rego ani Pan Minister, ani ja, 
ani żaden uczciwy człowiek nie 
chciałby w niek widzieć. 
Ponieważ postawiony mi za- 
rzut sformułowany został publi 
cznie, podaję treść niniejszego 
pisma także do wiadomości pu- 


były złokcentoańć przez marszałka senatu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


Jak oświadczył nam p. Sen. 
Heiman - Jarecki, pytania, któ- 
re onegdaj zgłosił pod adresem 
wieepremjera Kwiatkowskiego, 


p. premjera Składkowskićw, p. 
sen. Heiman - Jarecki przedsta- 
wił przedtem p. marszałkowi 
senatu do zaakceptowania i do- 
piero później wygłosił je z try- 
buny senackiej. 


a które wywołały ostrą reakcję | 


Koncert w mieszkaniu senatora 


na cel towarzystwa „Opieka" 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | 
nego“ telefonuje: 
Wobec poruszenia sprawy kon 


blicznej przez prasę. 


Senator R. P. 


Jak już donosiliśmy, dziś 0| 
godz. 5 po poł. zapadnie wyrok 
w procesie o zajścia w Przytyku, 
w procesie, który rozrósł się do 
wciąga- 
jąc w orbitę zainteresowań całą 
Polskę. 


ko losy kilkudziesięciu 
którzy znaleźli się na ławie 0- 
skarżonych; rozstrzygnie się 


SIERADZ, 25. 
Szadku donoszą: 
wieczorowych w sklepie 
SZ 
w Szadku wszczął awanturę zna 
ny na terenie miasta 
kilkakrotnie karany złodziej | 
i awanturnik, Jan Taraszewski. 
Wezwana przez Piaszczyńskiego 
policja pod przewodnictwem 
starszego przodownika Cezaka, 
Taraszewskiego aresztowała. 

Podczas doprowadzania go na 
posterunek policji Ta ewski 


W godzinach 
Pia- 


stawił zacięty opór policji, a 
zebrany tłum w liczbie około 


6. (PAT.) — Z] 


| dzenia złocz, 
Awanturnik, widząc Płytę 


certu, zorganizowanego w miesz 
Heiman-Jarec- 
ię, że kon- 
nizowany z| 


kich, dowiaduj 
eert ten został zorg 


jsprawa zasadnicza, wyrok bo 
wiem trzękaje, kto ponosi winę 
kie, 


nej w skutki. 


W procesie mówiło się o 0- 


skarżonych i o zajściach. Ogólni 
kowo tylko wspominano © mo- 
nieszczęścia. Może wyrok sądo- 
wy pozwoli mó 
niej? Może wskażą tam wresz- 


100 osób 
z przewadzącemi 
rekrutującemi się 


ńskiego, kupca zbożowega | przestępczego, 


usiłował nie dopuścić do osa- 


nastroje tłumu, 


wyciągnął w pewnym momen- 
cie z pochwy bagnet starszemu 
przodownikowi Cezakowi i nim 
ugodził go w nogę P. 


z całej siły 
powyżej kołana. 

Z tłumu posypały się na po 

kamienie, którymi 


lżej ranni zostali starszy poste- 


kto był panują, g 
| promotorem akcji tak brzemien | nie kultywuje nienawiść dwuch 


mu osobami, 
z elementu 


inicjatywy sekcji dochodów nle- 
sta w towarzystwie „Opie- 
ka*. Na czele tej sekcji stoi Al- 
fredowa hr, Potocka, Patronat 
| mad towarzystwem należy do p. 
Marszałkowej Aleksandry Piłsud 
skiej. 


Dziś 6 godz. 5-ej po południu 


zapadnie wyrok w procesie przyłtyckim 


cie oficjalnie, gdzie znajdują się 
źródła nastrojó' które u nas 
gdzie rodzi się i sztucz- 


odłamów ludności. 
Społeczeństwo *czeka na wy- 

rok, na wyrok, który może a 

wielu sprawach zadecydować, 


O piątej rozstrzygną się NARZ sprawcach przytyckiego | wiele rzeczy złych przekreślić, 
ludzi, 


wielu dobrym dać możność roze 


o tem wyraź: | woju i rozkwitu. 


Krwawe zajścia w Szadku 


Tłum nie chciał dopuścić do aresztowania awanturnika. — 
Dwaj policjanci ranni kamieniami 


runkowy Starczewski oraz pe 
sterunkowy Tomczyk. 
Celem uniknięcia pow 
|szych następstw policjanci 
odstąpili od aresztowania 
'Taraszewskiego. 
Niezwłocznie na miejsce wypad 
ku przybyła z Sieradza pomoc 
policyjna z komisarzem powia- 
towej policji  Leszczyńskini; 
ybył ró „ wicestarosta 
sieradzki p. Eichblat. 
Aresztowano ponownie aszew 
skiego i dwuch innych uczestni: 
ków bójki. 


iej- 
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Własne plantacje bawełny 


Finansowanie polskich produceniów w Brazyjlji 


i stawia nowe zadania | 
polityce zagranicznej | 
i handlowej. Okręty polskie o- 
żywiają bezpośrednią wymianę | 
handic między Polską, a da 


leksni krajami za oceanem. 
U'egnie poprawie nasz bilans 
płalniczy. odgrywający tak 
wiclką role w stałości waluty. 
Nic naicży jednak zapominać, 
«c polityk xdlowz zamor- 


ska powinna iść w parze z po- 


lityką emigracyjną. Nasz han- 
del z krajami zamorskimi za- 
równo powinien otwierać no- 
we możliwości eksportu dla 


przemysłu w Polsce, jak i mo- 
bilizować na polu walki gospo 
zej naszych  wychodźców 
ch za morzem. 

Wychodżźtwo nasze przebywa 
ogromnej większości w Ame 
yce Południowej 
ze jest poważ- 
producentem artykułów 
kolonjalnych, które Polska im 
porłuje w wielkich ilościach. 
W 1934 roku Folska sprow. 
dziła za 300 miljonów zł. r 
nych towarów kolonjalnych, w 
lem za 113 miljonów złotych 
bawełny. a za 22 miljony ka- 
ry, herbaty i kakao. Produk- 
ly te zostały kupione w rozmai 
tych częściach świata od firm 
obcych. po większej części w 
kolonjach, które od nas nie pra 
wie nie kupują. A jednak mo- 
uliśmy kupić te przedmioty w 
ośrodkach naszej emigracji w 
Ameryce Południowej. wprowa 
jąc temsamem w bezpośre- 
kontakt eksporterów pol- 


skich w Ameryce z importera 
mi w Polsce. 

W szeregu 
njalnych, 
Pols 


importowanych 


darstwo krajowe posiada odda- 
wna otwarte pole do pięknej i 
zyskownej inicjatywy: finanso 
wania polskich plantacji bawcł 
ny w Brazy Byłoby to ideal- 
nem dopełnieniem gospodar- 
czem naszej polityki emigracyj 
nej, która dąży do dania ziemi 
za oceanem tysiącom naszych 
bezrolnych, wzamian za 
mię brakującą w przeludnionej 
Polsce, 

Posiadanie własnych planta- 
cji bawełny jest dla każdego 
słu włókienniczego pod- 
ym warunkiem jego 
zdolności do konkurencji na 
rynkach międzynarodowych. 
Anglja zrozumiała to już bar- 
o dawno i dzięki temu w 


produktów kolo- | 
do| 
zajmuje miejsce najważ | 
niejsze bawełna. Polskie gospo | 


nie syndykat udan Planta- 
tion“, który miał zorganizować 
produkcję bawełny w Sudanie. 


I 


Kapitał zakładowy  syndykatu 
|został utworzony przez udział 
rządu angielskiego (35 proc), 


osób prywatnych zainteresowa 
nych w kupowaniu terenów za | 
morzem (40 proc.). oraz prze: 
mysłoweów włókienniczych (25 
proc.). W pięć lat potem (1902) 
powstała w Manchesterze „Cot 
ton Growing Association“, in- 
stytucja subwencjonowana 
przez rząd i współpracująca z 
ministerstwami kolonji oraz 
spraw zagranicznych. Pod jej 
magicznym wpływem produk- 
cja w Sudanie wzrosła dzięki 
inicjatywie tego towarzystwa i 
subwencjom rządowym od ro- 
ku 1903 do 1922 dwudziesto- 


czterokrotnie. To samo dotyczy 
produkcji innych towarów ko: 
lonjalnych. jak kawa, herbata 


|1897 roku powstał w Londy-tkakao. skóry. kauczuk, sizal i|zw: 


nne surowce włókiennicze. Są 
to przeważnie towary, bez któ 
rych żadne państwo cywilizo- 
wane istnieć dziś nie może, a 
zakup ich powoduje duže ob- 


ciążenie bilansu płatniczego 
państwa. dLającego o swe de- 
wi 


iezmiernie ważnym czynni 
kiem w zagadnieniach kolo- 
njalnych Pols jest przyrost 
ludności polskiej. Sprawy le 
niejednokrotnie poruszane były 
ch łamach, mimocho- 
ec przypomnieć należy, 
że Polska ze swym przyrostem 
13 promile stoi na czwartem | 
miejscu co do intensywności 

rodzin. Ludność nasza powię- 
ksza się o blisko ` pół miljona 
głów rocznie. Potrzebuje ona 
nowych terenów i nowych war 


ża, że jest to przedsię- 
wzięcie trudne i wymagające 
spcejalnego porozumienia z na- 
szym sąsiadem. Ze względów e- 
Konomicznych i demograticz 
nych Polska szuk musi uj 
dla swych narastających 
ił Jest to zagadnienie obszer- 
ne i zakrojone być musi na 
dalszą metę. W procesie tym 
Polska powinna wzorować się 
na starych państwach kolon, 
nych i przemysłowych, gdyż za 
sady polityki gospodarczej są 
i jednakowe 

wzięciach na wielką 
średnią ska z 


s 


jącem 


surowce kolonjalne 
wielką skalę i wysyłającem do 
kolonji nadmiar swej ludności, 


na 


musi ona odrazu skierować 
swą politykę zamorską na sze- 


sztatów pracy. Osuszenie hłot 
poleskich nie rozwiąże sprawy 
naszego przyrostu naturalnego, 


rokie wody. 


Nowe państwo w Azii 


Syria i Libanon niezawisłym krajem 


Nowy francuski minister 
spraw zagranicznych  Delbos 
podjął pierwszą swoją akcję: 
akcja ta stoi pozornie na ubo- 


czu, zdala od dzisiejszych kon- 
fliktów i posiada pozornie cha 
rakter drugorzędny. Kogo to in 
teresuje, że Francja zamieniła 
ohecnie dwa swoje obszary 


KINO 


„PALAGE” 


(Piotrkowska 108) 


Dziś premiera! 
2 godziny humoru i Śmiechu! 


Najnowsza i najweselsza komedja 
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prod. 1936 r. 


CIHSARANA 


ysiące najnows 


GY 


ych dowcipów! 


iące świetnych pomysłów! 


Tysiące niebywałych tricków! 


Rewelacyjna obsada, jakiej nie miał dotychczas 


żaden 


Leo S 


najznakomitszy tenor 


i humorysta 


film: 
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wiedeński 
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królowie humoru 
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niezrównany kc 


mik wiedeński 
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Najweselszy film sezonu! 


Ceny zniżone na okres letni 


wieczorowe 


.09 
zł. 


seanse od 


południu bezpośrednio z Pale- 
|styną, sięgając aż do jeziora 
Genezaret. Dotyc owy ob- 


[Syrja liczy 
| dratowych. 


mandatowe w Azji Mniejszej. a 
mianowicie Syrję i Libanon na 
samodzielne państwa, w nieza- 
wisłe ustroje państwowe, które 
prawdopodobnie już we wrze- 
śniu będą miały swoich repre- 


polityki światowej: konflikt ży- 
dowsko - arabski nie jest kon- 
bo- 


fliktem lokalnym. tkwi 
wiem za nim wałka wiel 
ruchu panarabskiego 
imperjum bry 
ciw wpływ 


Zbiega- 
ją się tutaj i ścierają liczne in- 


teresy: anglic: wło: 
nawet turcy 


zenłują w Azj 


franeuz 


dążą do zdobycia politycznego 
i gospodarczego wpływu. Do- 
tychczasowy francuski obszar 
mandatowy, Syrja. graniczy na 


szar mandatowy Libanon jest 


pod względem geograficznym 
tylko prowincj . Stolica 

z 300.000 
mieszkańców, Libanonu 
jest Beyruth 0.000 mie- 


szkań Obszar mandałowy 
127.000 klm. kwa-| 


Libanon natomiast 


[tylko 10.000 klm. kwadrato- 
wych | 

Ale wła inon jest zeļ 
wzgledn wój port Tripolis 
(nie mies z Tripolisem w 
bółn. Afryce) bardzo ważny dla 
nalilyki św tutaj bo- 


lestynę. < 


wiem końe ki franceu 


do An- 


sul należy jednocześn 
glji i do Francji, rurociąg an- 


Jski kończy się w Haifie. | 
Dlaczego dała Francja obu| 
m mandatowym  nieza-| 
Odpowiedź narzu- | 
Francja nie chce 


Iski obszar mandatowy. Pa- 
bowie znajdują się 
|w decydującej walce z imper-j 
jum brytyjskiem. Syrja i Liba 
[non sa również krajami. ogar- 
(nietymi panarabską agitacją. 
| Od dziesiątek lal nie panował 
| nigdy spokój w tych obu ob- 


|Ęzarach mandatowych. Przed 
dziesieciu laty wrzało w całym 


TURGU 


kraju powstanie druzów. Gene- s 


arrail musiał interwenjo- 
6 i dopiero krwawe bombar 
ie Damaszku stłumiło po 
wstanie. Przez jakiś czas pano 
wał spokój, ale płomień, który 
ogarnął obecnie Palestvnę. gro 
zit przeniesieniem się do Sy: 
i Libanonu. Zanim miało dojść 
do nych wypadków 
Francja porozumiała się z ara- 
bami i usamodzielniła obszary 
mandatowe. 

Już w roku 1926, po stłumi 
uiu powstania druzów. pertrak | 
towano w sprawie zamiany ob 
szarów mandatowych na samo 
dzielne państwa, ale nie osią- 
gnięto celu. razem do- 
szło szybko do porozumienia. 

Niezawisłość, jaką osiągnęły 
oba obszary mandałowe. nie 
może być porównana z całkowi 
tą suwercennością, jaką cieszą 
się państwa europejskie. N 
wisłość jest ograniezc n- 
cuskie interesy w Syrji i Liba- 
nonie będą nadal chronić woj- 
ska francuskie. 

W tej kwestji może jeszcze 
dojść do poważnych trudności. 
Gdy w swoim czasie anglicy na 


rał 


FE 
-Urta 


Czy Francja bę- 


uczynić to samo 

w Syrji i Libanonie? W. per- 
traktacjach arabami Francja 
życzenie, ażeby woj- 


ska francuskie pozostały 
bu krajach. Chodzi ogółem o 
13.000 ludzi ale syryjczycy 
sprzeciwią się temu niewątpli- 
wie. 

Bez względu na lo, jak ta 
sprawa będzie uregulowana, 
wysuwają się dla Fr ji ko- 
ści w dwu kierunkach: 

1) stłumiono w zarodku przy 
szłe konflikty w 
dniaj 


wo 


narodów dwu nowych człon- 
ków, tórzy będą popierać 
francuską politykę we wszyst- 
kich międzynarodowych kwe 
stjach: 

Zachodzi tylko pylanie, czy 
postępowa polityka francuska 
w Syrji nie będzie miała przy- 
krych następstw w stosunku do 
arabskiego ruchu w ogólno- 
ści i w stosunku do źródła za- 
rzewia w Palestynie. Zape 
anglicy będą wkrótce zmusze- 
ni przeprowadzić daleko idące 
poprawki w swojej polityce 
Mniejszej. 


WKRÓTCE! CLARK GABLE 
CONSTANCE BENNET 


| SKANDALE MILIONERÓW 


W FILMIE 


26. VI= 


Nie bedzie nacjonalizacji przemysłu 


poza przemysłem wojennym francuskim 
Senat ma zaufanie do polityki zagranicznei gabinetu Bluma 


PARYŻ, 25. 6. (PAT). Agencja 
Havasa podaje następujący ko- 
munikat prezydjum rady mini- 
strów: 

Pewne dzienniki podały po- 
głoski, według których przez 
rząd są rzekomo omawiane pro- 
jekty, dotyczące nacjonalizacji 
szeregu gałęzi przemysłu poza 
przemysłem wojennym. Wiado- 
mości te są nieprawdziwe. 


Dyskusja w senacie 

PARYŻ, 25.6. (PAT) — Dzisiej 
kze posiedzenie senatu odbyło się 
w obecności min. Delbosa. 

Prezes komisji do spraw zegra- 
nicznych, sen. Bereuger, wyraża 
się z uznaniem o szczercści poli- 
tyki rzadu. Nie może by pokoju 
niepodzielnego, dopóki N Ja 
ponja, St. Zjednoczone i Bra 
poza ligą, S 
Berenger — nie były 
przez elęć dokuczenia 


kcje — mówi 
owodoware 
Włochom, 


nie sankcji 
stanowić pierwszy etap (eklnskt), 
dowi, że dopelni ieła, 
„Jtkował. Porozumienie 


nie jest 
wykluczone. Osobiście oczekuję te- 
go oddawna, gdyż jest ono nie 
ódzowne dla pokoju Europy. 

Sen. M. Lemery (lewica demokra 
tyezna) poddaje krytyce pakt fran- 
euske -+ sowiecki i wyraża się scep 
tycznią o rozbrojeniu. 

Marcel Cachin (komunista) oświad 
„że komuniści chcą popierać po” 
yka, która potrafi oddalić nie- 


i 
bezpieczeństwo wojny. Mówca uwa- 
ża krytykę paktu francusko - s0- 
wieckiego za nieuzasadnioną i do- 


Bilans 
Banku Polskiego 


W drugiej dekadzie czerwca r, b. 
zapas złota w Banku Polskim 
zmniejszył się o 4,7 miljn. zł. do 
370,1 milj. zł, natomiast stan pie- 
niędzy zagranicznych i dewiz po- 
większył się o 5,7 milja. do 11,2 
milja. zł. 

Natychmiast plae zobowiązania 
hanku powiększyiy się o 31,6 miljn. 
do 154,7 miljn. zł. Obieg biletów 


hankowych obniżył się o 33,5 miljn. | 


do 983,3 miljn, zł, 
Pokrycie złotem wynosi 33,82 pr. 


Wylosowane bony 
pożyczki inwestycyjnej 


WARSZAWA, 25, 6. (PAT). — 
Urząd Długów Państwa komuni 
kuje, że w dniu 25 czerwca 1936 
roku wylosowane zostały do u- 
morzenia Bony Funduszu Inwe- 
stycyjnego oznaczone Nr. Nr. 
5800, 23665, 26655, 27575, 81614, 
382700 i 35956. 


Nowe zwycięstwa 
Jędrzejowskiej 


LONDYN, 25. 6. (PAT). — W. 
międzynarodowych rozgryw- 
kach tenisowych Wimbledonu 
Jędrzejowska odniosła w grze 
pojedyńczej pań nowe zwycię- 
stwo, bijąc angielkę Green w 
dwuch setach 6:2, 6:2. 

LONDYN, 25.6. (PAT) — W dzi 
siejszych rozgrywkach tenisowych 
w Wimbledon w grze podwójnej |; 
pań para polsko - angielska Jędrze- 
jowska — Noel pokonała parę 
niemiecko - chilijską Horn — Liza- 
na w dwuch setach 6:3, 8:6, W grze 
mieszanej para Jędrzejowska — 
Brugnon zwyciężyła parę angielsko 
— amerykańską Dyson — Jones 

w „m dwuch setach 9763 7 


wodzi, że Niemcy mają wrogie za- 
miary wobec Z. 8. R. R, a Fran- 
cję chca zniszczyć, propagując jed 
nocześwie apologję wojny. Komu 
niści gotowi są uczynić wszystko, 
aby wzmocnić siły obronne Fran- 
cji. 

Po tych przemćwieniach zabrał 
głos minister spraw zagr, Yvon Del- 
bos, który powiedział m. in.: 
je sądzę, aby troska o bez- 


kezpieczeństwa Francji. Nie zanied- 


bamy niczego, aby to bezpieczeń- 


Lwów, 25 czerwca. 

W Truskaweu wydarzyła się 
ohydna zbrodnia, która wywoła 
ła żywe poruszenie w najszer- 
szych kołach kuracjuszów. 
Chodzi tu o mord rabunkowy, 
którego ofiarą padł w jasny 
dzień znany kupiec krakowski, 

W godzinach / popołudnio- 
wych w lesie Horodyszcze, od- 
dalonym o jakich 1.500 m. od 
zdroju truskawieckiego, siedzie 
li na ławce 
52-LETNI KUPIEC Z KRAKO- 
WA JUDA BER ELOWICZ, 
właściciel składu towarów bła- 
watnych w K-akowle (ul. Mel- 
zelsa 13) w towarzystwie swo- 
jej clotki p. Basi Parnesowej, 
62-letniej mieszkanki Tarnowa, 
zarówno Elowiez, jakoteż p. Par 
ncsowa, mieszkali w willi „Dja 


stwo osiągnąć. 
zbrojenia na poziomie 
nym (oklaski) 
Poruiędzy Francją a Niemcami 
istnieje poważny spór od dn. 7 mar- 
ca, wzmocniony jeszcze przez iti- 
tensywne zbrojenia Rzeszy, której 
nikt przecież nie zagraża. Niemcy 
pepełaiły błąd, wywołując ten spór, 
błąd tem większy, że niema žad- 
nych nie dających się usunąć roz- 
bieżności pomiędzy koncepcjami na 
szych narodów. Kanclerz Hitler 
stwierdził, że niema żadnych rosz- 
czeń terytorjalnych i że żaden z na- 


Utrzymamy nasze 
nieodzow- 


na“, 

Bylo to około godziny 12-ej, 
gdy do pp. 
wej przystąpił jakiś osobnik, 
lat około 25 do 26, średniego 
wzrostu I 
DOBYWSZY REWOLWERU Z 
KIESZENI, ZAŻĄDAŁ PIENIĘ 

DZY. 

Przerażona Parnesowa odda- 
ła mu portmonetkę, w której 
znajdował się zaledwie 1 złoty, 
Jednocześnie zażądał wydania 

pleniędzy od Flowicza, który 
god „groźbą teroru 

YDAŁ MU PORTFEL. ZA- 
WIERAŁ ON NIECO MNIEJ, 

NIŻ 1.000 ZŁ 
taką kwotę bowiem przywłózł 
ze sobą Elowiez do Truskawca 
i tylko nieznaczną sumę x tego 


wydał Bandyta, zabrawszy pie- 


Elowicza i Parneso-; 


szych dwuch krajów nie powinie: 
być sędzią ustroju innego państ 
Nasz spór ciąży nad całą Europą 
Niemcy nie odpowiedziały na zapy- 
tania, któro postawiono im właści 
wie już przed 2 laty. 

Po min. Delbos zabrał głos sena- 
tor Millerand (Unja republikaji- 
ska), oświadczając, że wyjaśnienia 
ministra uważa za niedostateczne. 
Eezpieczeństwo zbiorowe — mówi 
on — zostało pogrzebane wraz z 
sankcjami, niema żadnej sprawy 
ej, istnieje po- 
prostu niebezpieczeństwo niemiec- 


Lamordowanie kupca w Truskawci 


Kuracjusz zastrzelony przez bandyfc 


niądze, począł się oddalać. Elo 
wiez podniósł alarm. — W tej 
chwili 
RABUŚ SIĘ ODWRÓCIŁ I OD- 
DAŁ STRZAŁ W KIERUNKU 
ELOWICZA. 
Strzał ugodził go w 
Padł na miejscu trupei 
Na miejscu wypadku zjawili 
się bezz zmie przedstawicie- 
le władz. Wdrożono energiczne 
dochodzenia przy pomocy psów 
policyjnych. Wszystkie okolicz- 


erce. — 


ne posterunki policji zostały te- ju 


lefonicznie  zawiadomione o 
zbrodni 1 wezwane do najener- 
giezniejszego przedsięwzięcia 
środków, mających ująć niehez 
piecznego bandyt, 

Zarządzona została sekcja 
swłok, poczem wydano je ro- 

e. 


Po najściu na Myślenice 


KRAKÓW, 25 czerwca. Poś- 
eig za ukrywającymi się w 0- 
kolicznych lasach uczestnikami 
|napadów rahunkowych w My- 
ślenieach trwa nadal, przyczem 
znaczna część lasów myślenie- 
kich została już przeszukana— 
W trakcie pościgu policja 
schwytała szereg dalszych człon 
ków bandy, pozostali zaś ukry- 
wają się pojedyńczo w lasach, 
co oczywiście wpływa na prze- 
dłużanie się pościgu. 


Na podstawie zeznań arcszto- 
wanych dotychczas członków 
bandy, policja zdołała ustalić 
nazwiska wszystkich uczestni- 
ków napadu, co znacznie ułatwi 
ich aresztowanie. Zeznania te 


Katowicka „Deulsche Morgen 
u  bytomskiem. 
donosi, że "Wspólnota Interesów 
znajdująca się obecnie pod nad 
zorem sądowym, ma przejść na 
własność rządu polskiego w dra 
dze porozumienia z akcjonarju- 
szami niemieckimi, 

„Deutsche Morgenpost* po 
twierdza oddawna znany fakt 
że Wspólnota Interesów jest wła, 
ie własnością rządu Rzeszy 
jemieckiej, gdyż jej oficjalny 
główny akcjonarjusz, Flick był? 
osobistością podstawioną. We- 
dług informacji „Deutsche Mor- 
|genpost* rokowania w sprawie 
yykupu akcji dobiegają już koù 
ica, 


potwierdzają również, że inicja 
torem napadu i przywódcą ban 
dy był — jak już donosiliśmy— 
prezes zarządu Stronnictwa Na- 
rodowego na powiat krakowski 
inż. Adam Doboszyński. 


Kfo zacz > 
p. Doboszyński 


Prasa endecka podaje nastę- 
pującą sylwetkę organizatora 
zbrojnego najścia na Myślenice: 

Inż. dr. Adam Doboszyński, 
znany ekonomista, ukończył po 
lilechnikę gdańską i „Ecole de 
Sciences Politiques* w Paryżu, 
jest autorem książki „Gospodar 
ka Narodowa“, która obecnie 
wyszła już w drugiem wydaniu, 


stwem nadrzędnem (hol- 
dingiem),  obejmującem dwa 
wielkie przedsiębiorstwa górni: 
czo - hutnicze, mianowicie Zjed 
noczone Huty Królewską i Lau- 
rę i Katowicką Spółkę Akcyjną. 

Ogólna ilość pracowników za 
trudnionych przez przedsiębior- 
stwa Wspólnoty Interesów do- 
chodziła w latach dobrej konjun 
ktury gospodarczej do 40.000 o- 
| sób. Obecnie wynosi ok. 18,009 
osób, 

Wspólnota Interesów jest jed 
nym z największych xoncer- 
nów górniezo - hutniczych w £- 
uropie. Obecny stan tego przed 
siębiorstwa nie jest jednak za- 
dawalający z powodu wielkiego | 3 


Msrólnola Interesów, jest ta:| zadłużenia, wynoszącęgą około 


Dalsze aresztowania uczestników wyprawy endeckiej 


a zawiera program gospodar- 
czy i narodowy, oparty na nau- 
ce św. Tomasza z Akwinu. 

W. poprzednim numerze „Pro 
sto z mostu* inż. Doboszyński 
zamieścił list, w którym zazna- 
czył, że znajduje się obecnie na 
ćwiczeniach wojskowych. 

Doboszyński jest właścicie- 
lem niewielkiego folwarku pod 
Skawiną, niedaleko od Myśle- 
nic. Ostatnio bawił na ćwicze- 
niach wojskowych, skąd zwol- 
niony był przed tygodniem. 

Doboszyński dawniej był pre 
zesem powiatowego zarządu 
Str. Nar. w powiecie krakow- 
skim; od kilku miesięcy obo- 
wiązków tych nie pełni. 


Wspólnośła Iníeresów 


przechodzi na własność rządu polskiego 


150 miljonów złotych. 

Podobno należność za Wspól 
notę Interesów ma być skom- 
pensowana częściowo rąchunka 
mi z tytułu ruchu tranzytowe- 
go go przez Po Pomorze. 


kie, które grozi całej Europie. 
Premjer Leon Blum odpowiada 
sen _ Millerand'ow Polemiki 0 
przeszłości są zbyteczne, nie doszit: 
i yczyn  niepowo« 
my rączej a 
przy . Pam mówi, że bezpie. 
czeństwo zbiorowe jest pogrzebane 
i że trzeba rozpocząć nową polityką. 
Odmawiam udziału w tej ceremo- 
nji pogrzebowej. Przeciwnie, sądzą, 
że to niepowodzenie winno d 
puls. do zjednoczenia w. 
sił w Europie, celem naprawienia 


tego, co zostało osłabione. Siła 

i musi zapewnić nietylko 
e; stwo Francji. Nie zapo- 
minijmy o  wzajemtej ponocy, 


Ogromne sily 


których szydzi się 
obe nie, przed laty były przed- 
miten: rozmów bez pogardy, ona 
to stanowią jedor z czynników na. 


é im wierni i ehcomy 
, która prowadzi jed. 
3 do bozyieczeństwa fran 


cuskiego i do bezpieczeństwa miq- 
dzynarodowgo. 

Senat po tem przemówieniu 
uchwalił większością 185 głosów 
przeciw 58 następującą formulo 


przejścia do porządku d lennego; 

„Senat ufa rządowi, iż będzie 
prowadził dalej dzieło pokojo, całe 
kowicie wierny paktom podpisa 
nym, strzegąc bezpieczeństwa kra- 


Obniżenie 


stopy procentowej 


PARYŻ, 25. 6. (PAT). 
Banku Franoji eirs dziś 
obniżyć stopą dyskontową z 6 
procent do 4 procent, a stopę 


zaliczek na papiery wartolciowó 
z 6 do 5 proc. 


R NEPA REŻ RI RP 
Za rozbijanie lamp 


skazany na pół roku 
więzienia 

LWÓW, 25. 6. (PAT), Dziś 
odbył się przed sądem okręgo- 
wym we Lwowie proces Andrze 
ja Hołowatego, pochodzącego ze 
wsi Gonczary (pow. Lwów), o- 
skarżonego o udział w zajściach 
kwietniowych we Lwowie. Hoło 
wały w czasie zajść rozbijał lam 
py i szyby wystawowe, Oskarża 
ny zeznał, że rozbijanie lamp pa 
lecili mu jacyś osobnicy, którzy 
stali obok niego. 

W. wyniku rozprawy Hołowa« 
lego skazano na 6 miesięcy wię« 
zienia, 


Talemnicze morder- 
sfwo nauczyciela 


PUCK, 25 czerwca. (PAT). =a 
W Łebnie, pow. morski, znale- 
ziono w rowie zwłoki 28-letnie- 
go nauczyciela Stanisława Mas- 
ternaka z ciętłemi ranami gło- 
wy. 

Sprawca morderstwa dotych« 
czas nie został wykryły. 


Policjant zabity 


w pościgu za złodziejami 


KOŁO, 25. 6. (PAT). W czasie 
pościgu za złodziejami w nocy 
z 23 na 24 bm. na terenie poste 
rueku w poszukiwaniu złodziei 
którzy dokonali kradzieży po 
przedniej nocy, w czasie prowa- 
dzonej obławy. natknęli się n: 


wych st. posterunkowy Glazer 
pościgu został zasypany 
mi, w wyniku czego za- 
stał ranny. i 


ñey zostali ujęc 


ię okazało, pochodzą z powi 


3-ch osob) ików, którzy usiłowa | nieszawskiego i włocławskiego. 


It zedęc. Jeden 2z" pogierunko-| 


28.V1— 


„GŁOS 


Dymisja p. 


Parylewicza 


prezesa apelacji krakowskiej 


„lskra” komunikuje: 

Prezes sądu apelacyjnego w Kra 
wowie, sędzia Parylewicz, złożył na 
ręce ministra sprawiedliwości poda 
rie o zwolnienie od zajęć służba 
wych i o przeniesienie w stan spo +. 
czynkii. 

Minister sprawiedliwości, przychy 
lając się do podania sędziego Pa- 
rylewicza, zwolnił go — jak się 
dowiadujemy — od zajęć służbi 
wych. Decyzja w sprawie przenie- 
sienia sędziego Parylewicza w stan 
»poczynku powzięta zostanie w cią 
gu dni najbliższych. 


W kołach sądowniczych spodzie- | 
wają się, że stanowisko prezesa >; 
sądu apelacyjnego w Krakowie obej | 
mie p. Kazimierz Rudnicki, dotych- | 
czasowy prokurator sądu apelacyj--| | 
nego w Warszawie. - 

Jako kandydata. na stanowiska | 
prókiratora sądu apelacyjnego w| 
Krakowie, opróżnione po mianowa- 
niu p. Stefana Szydłowskiego pro- 
kuratorem sądu apelacyjnego w 
Warszawie — wymieniają dotych- 
czasowego prokuratora sądu okrę- 
gowego w Warszawie, p. Józefa 
Kurkowskiego. 


Napad na rabina 


na dworcu Wschodnim w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

Na dworcu Wschodnim, do 
uczekującego na pociąg rabina 
Hersza Gliksona (Sierakowska 
6) zbliżył się jakiś osobnik, któ 
ry począł go rwać za brodę i 
bić. 

W obronie napadniętego sta 
nat szereg osób, m. in, i kilku 
chrześcijan. 

Wezwany policant zatrzymał 
uwanturnika. Okazał się nim 
Józef Szymański, mieszkaniec 
Mińska - Mazowieckiego, który 
ostał odprowadzony do urzędu 


zostali napadnięci i pobici: 1- 
zrael Blass (Zimna 4) oraz Szla- 
ma Blajwajs i żona jego, zæ 
mieszkali przy ulicy Kruczej 20 
Chuligani zbiegli. 

Na przechodzącego ulicą War 
szawską w Otwocku Mendla Go 
łębia (Wiejska 8) napadł jakiś 
nieznany osobnik. który pobił ; 
go dotkliwie, zadając ranę kłu- 
lą boku nożem sprężynowym. 

Również zostali napadnięci i 
pobici mieszkańcy Otwocka: 
Srul Młotek i Icek Wajngart — 
Sprawcę tego napadu zatrzyma 


śledczego. 
W Alejach Ujazdowskich 
przez niewiadomych sprawców 


no, Okazał się nim 18-letni Te 
rzy Leszek. 


za spoliczkowanie rekruta 


Warszawski sąd wojskowy 
skazał na 5 miesięcy twierdzy 
plut. Stefana  Chodzianowicza, 
oskarżonego o złe traktowanie 
rekrutów w Mińsku Maz, 

Sprawa powstała z powodu 
raportu, do którego stanęło 10 
rekrltów”ze skargą, że plutono: 
wy  Chodzianowi dopuszcza 
stę podgan ćwiczeń rękoczy- 


u 


Oskarżony tłumaczył się w są 
dzie, że powróciwszy z kursu 
dla podoficerów, miał wpojoną 
żelazną dyscyplinę i nie mógł 
poradzić sobie x rekrutami. 

Chciał więc tylko zmusić ich 
do karności. 

Sąd. wojskowy uznał, że ude- 
rzenie rekruta stanowi poważ- | 
ne przestępstwo i "odpowiednio 
ukarał PADNIE, 


Aresztowano b. generalnego przedstawiciela 
na Polskę 


WARSZAWA, 25, 6, (PAT). — 
Jak wiadomo, cała sprawa nadu 
żyć w towarzystwie ubezpie- 
zeń „Phoenix* oddana została | 
przez ministerstwo skarbu w rę 
'e władz prokuratorskich i śledz | 
two prowadzor jest przez te 
władze. 

W związki z dochodzeniem. 
po przesłuchaniu w dniach o-| 
słatnich szeregu świadków, z0- 
stali znaresztowani na  terenie| 


„ta Froelicha 


Lwowa adw. Józei Rauch, peł- 
niący dawniej funkcje general- 
nego przedstawiciela tow. ubez 
pieczeń „Phoenix“ w Polsce o- 
raz prokurent towarzystwa Max 
Froelich. 

W czasie rewizji u prokuren- 
znaleziono daleze 
materjały ohciążające, przyczem 
stwierdzono duże ilości złola i 
walut zagranicznych. 


„Złodziej -- widmo“ 


Postrach amerykańsk 


ich miljonerów znów 


się obłowił 


NOWY JORK, 25.6. (PAT) — 
Poszukiwany od szeregu lat przez 
policję t. zw. „złodziej - widmo”, 
postrach ljonerów dzielnicy 
Long - Island, dokcenał iej | 


J 


ubiegi 
nocy na Locust Valley zucawałej | 
kradzieży, przyczem łupem jego | 
stały się kosztowności na SE) 
pół miljona dolarów. 

Złodziej wtargnął mianowicie do 
pałacu Williama R. Coe, znanego 
w 'całej Ameryce, jako właściciela | 
vielkiej stajni wyścigowej i naj- | 


wspaniałszej hodowli storczyków. | 
Bez względu na obecność 52 słu- 

żących, pry ch decektywów i 

strażników oraz 12 wielkich duń- | 
skich dogów, gdy zaproszeni goście 
grali w parku w bridge'a, złodziej 
przedostał się przez werandę do 
sypialni milionera, skąd zabrał | 
wspaniały naszyjnik z pereł i inne 
kosztowności. Jak zawsze „złodziej- 

widmo” zdołał ujść nie pozostawia- 
jąc żadnego śladu. 


Spalone szłandary 


które miały być zwrócone Francji 


BERLIN, 25. 6. (PAT). Mini- | 
ler propagandy Rzeszy dr. 
tioebbels przyjął w tych dniach 


'lelegację, w skład której wcho- | owego 
równocześnie, że w tym samym) 


czasie zatopiono niemiecką flo-| 


lziły osoby, które 24 czerwca 
1919 r. przed arsenałem w Berli 
nie spaliły francuskie szlanda 
ry, zdobyte przez wojska nie- 
mieckie w wojnie francusko- 
pruskiej w 1870 r. Po zakończe 
piu wojny światowej sztandary | 


te miały być zwrócone Francji 
| Przyjmując delegację, min. 
Goebbels podkreślił znaczenie 
NE EEE i zaznaczyl 


tę w zaloce pod 
W zakończeniu m 
świadczył delegai 


Goebbels | 
że czyn 


| wódcę krążownika „Leipzig“ 
jmandora Schenka. Podczas wi- 


|innych. na zasadzie których Pa 
|lestyna miałaby należeć do ara- |s 


pa Flow.|papierosów i cygar na ulicach i 


PORANNY” — 1358 


Ar. 174 
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mie złożyli wizuíy komisarzowi ligi narodów 


GDAŃSK, 25. 6. (PAT). Dziś, 
rano o godz. 8-ej przybył na re- 
dę gdańską krążownik niemiec- 
ki „Leipzig“. j 

O godz. 8,30 na poklad krą- 
|zownika przybył oficer kompli- 
mentacyjny stojącego obecnie wj 
porcie gdańskim O. R. P. „Ma- | 
zur“ i został przyjęty przez do 
ko 


y usłalono m. in. wymianę 
wizyt dowódców okrętów. 
"Popołudniu na pokład O. R. 
P. „Mazur“ przybył z rewizytą 
oficer komplimentacyjny krg- 
żownika „Leipzig“. 
Dowódca krążownika 


„Leip- 


LONDYN, 25 czerwca. (Pat). 
Dziś w izbie gmin Gallacher (ko 
munista) zapytał, czy rząd za- 
mierza utworzyć w Palestynie 
niepodległe państwo żydowskie. 

Minister kolonji Ormsby-Gore | 
odpowiedział: Rząd  bryty 
nie wystąpi z żadną inicjatywą 
co do Palestyny, która nie by- 
łaby zgodna z klauzulami man- 
datu i odpowiedzialnością W. 
Brytanii, jako gwarantki praw 
całej ludności kraju bez różni- 
cy rasy i religii. 

Gallacher pyta, czy w klauzu- 
lach mandatu jest mowa o tem, 
iż Palestyna należy do arabów, 

Min. Ormsby - Gore odpo 
da: 

— Nie istnieją żadne teksty 
tmów międzynarodowych lub 


bów lub: do żydów. Palestyna 
jest terytorjam znajdującem, się 
pod mandatem W. Brytanji. 


LONDYN. 20 czerwca. (Pat) 
Wyjeżdżając z Londynu do Ge- 
newy, negus oświadczył: Opusz 
czając Londyn i udając sie do 
Genewy celem obrony słusznej 
sprawy naszego narodu, ślemy 
narodowi brytyjskiemu gorące 
podziękowania za liczne mani- 
festacje sympatji podczas nasze 
go pobytu w Anglji, które nas 
pocieszają i dodają nam odwa* 
gi poczynienia w Genewie wysił 
ków celem uzyskania sprawie- | 
dliwości należnej narodowi abl- | 
syńskiemu. i 


Poselstwo abisyńskie opubli. , 
kowało komunikat głoszący, że | 
podczas ostatniej rozmowy ne- 
gusa z ministrem Edenem. oma 
wiał różne zagadnienia. W. Bry 
tanja udzieliła zapewnień, że 
nadal będzie przestrzegała pak- ! 
tu ligi narodów i nie uzna ane- 
ksji Abisynji przez Włochy. — 
Negus dał wyraz swemu rozcza- 
rowaniu z powodu zniesienia 
sankcji przez W. Brytanję i o+ 
świadczył Edenowi; że ma za- 
miar energicznie protestować w 
lidze narodów przeciwko znie- 
sieniu sankcji. 

Z drugiej swony negus ma za 
miar zażądać zastosowania 


Tylko pełnoletni... 


BERLIN. 25. 6. (PAT). W Me- 
klemburgji zakazano policyjnie 
osobom poniżej lat*18 palenia 


w- lokalach publicznych. 
klepom tytoniowym wydano 


ich spotkał się z należylą oceną | 


dopiero w. Trzeciej Rzeszy. 


ki | następnie spokojnie rozeszła się. 


[skiego o utworzeniu 
| Wschodniej kolonji dla trędowa 


w senacie i 
komisarzowi | 


generalnemu iż 

O godz. 15-ej komisarz genc- 
ralny R. P. min. Papee rewizyło 
wał go. 

Wieczorem min. Papee wziął 
udział w obiedzie dla oficerów 
krążownika, wydanym przez se- 
nat W. M. Gdańska. 


BERLIN. czerwca, (PAT). 
Niemieckie ro informacyjne 
donosi z Gdańska, że po przy- 
byciu niemieckiego krążownika 
„Leipzig“ do Gdańska nie zło-| 
żono, jak to jest we zwyczaju, 
odwiedzin wysokiemu kom 


JEROZOLIMA, 25. 6. (PAT). 
w miejscowości Ainkarem od- 
była się wczoraj demonstracja | 
arabów, która za pośrednic- | 
twem policji wystosowała poda- | 
nie do wysokiego komisarza. a| 


W dzielnicy Manshiel-w 
arabowie usiłowali podpal: 
nagogę żydowską, ale w porę po 
licja przeszkodziła 


Późnym wieczorem arabowie 
silnie ostrzeliwali osiedle żydow 
skie Atharoth. położone na pół 
nóc od Jerozolimy, przyczem je 
den z żydów został zabity. Posił 
skowe, jakie przybyły na 
miejsce, wszczęły ostrą walkę z 
arabami, 


Zniszczenia przez ZSB na 


aburzeń wyno: 
z) ys. drzew wvcię 
3,700 akrów zasiewów spalo- 
nych. Inne szkody obliczają na 


wszełkich środków, 
nych paktem ligi, które, jego 
zdaniem, stanowią jedyną gwa- 
rancję bezpieczeństwa wielkich 
małych narodów oraz pokoju 
światowego. 


przewidzia-; 


PARYŻ, 25,6. (PAT) —  Qesarz 
Heile Selassie w towarzystwie rasa 
Kassa, ministra spr. zagr. Herrui 
i posła w Londynie Martina, przy- 
był dziś do Paryża w drodze do, 
Genewy, witany na dworcu przez 
przedstawiciela min. spr. zagr., per | 


; sonel poselstwa abisyńskiego i kilku 


przyjaciół. Cesarz wraz z otocze- 


Monumenty abisyńskie 


RZYM. 25. 6. (PAT). Prasa | 
„donosi, że pomnik Menelika, 
znajdujący się naprzeciw stacji | 
kolejowej w Addis Ahebie zosta 
nie przewieziony do Rzymu i u- 
mieszczony w «muzeum Afryki 


RZYM 6. (PAT). — Musso 
lini zatwierdził propozycję wiel 
kiego mistrzą zakonu maltań- 
w. Afryce 


tych, która powstać ma w okoli- 
cach Adui. 


EUROPA | A 


WA 


zakaz sprzedawania ‘wyrobów 
osobom póniżej 18-tu lat 


OSTATNI „DZIEŃI - 
Poez, 5. 7.30. 10, 


Ą 


|„zawodowo uprawiają agitację 


| mieszkania w Veve; 


MERYKANSKIE 


rzowi ligi narodów. Powodem 
tego był wypadek, który zda- 
rzył się podczas ostatniej zeszło 
rocznej wizyty floty niemiec- 
kiej w Gdańsku. Komisarz ligi 
narodów zaprosił wtedy równo 
cześnie z niemieckimi oficera- 
mi przedstawicieli kół, które, 
jak głosi komunikat niemiecki, 


dzisiejszym Niem- 
gólnie przeciwko 
słównemu wodzo 
a mianowicie 
ko - mark- 
sistowskiej op oraz b. pre 
zydenta senatu zwolnionego ze 
|swego stanowiska”. 


„przeciwko 
tom, a sz 
kanclerzow 


Do kogo należy Palestyna 


Pyíania i odpowiedzi minisira Kolomji 


sumę 117 tys. funłó szerlin 


gów 


Sfarcia arabów 
z anglikami 


JEROZOLIMA, 25,6. (PAT) 


*|W pobliżu wsi Kabalan na drodze 


Nablos - Ramallah doszło do krwia- 
wego starcia pomię! powstanie 
eami arabskimi a policją i oddzia 
lem ż yjskich. Powstań 
tv po zne sti . Na po 
lu walki pozostało 4 arabów zahi- 
tych, a trzech ciężko rannych. W 
ręce żołnierzy brytyjskich dostała 
się pewna ilość karabinów i amii 


Druga ularczka była stoczona na 
tej samej drodze w pobliżu arab- 


skiej wsi Akraba. Jeden żołnierz 
brytyjski odniósł ciężkie rany: 
i| Dwuch arabów zostalo zabitych, 


jeden jest ranny 


Negus wyjechal do Genewy 


Min. Eden zapewnił cesarza, że Anglia nie uzna 
aneksji Abisynii 


niem udał się w dalszą drogę do 
fienew; 


DYN, 25.6. (PAT) — Wohec 
$ rządu szwajcarskiego, 
który nie życzy sobie, aby Haile 
Selassie zamieszkał w Szwajcarji, 
dopóki uważa się za poznstającega 
w stanie wojny z Włechami, negis 
zdecydował zrezygnować z zæ 
Negus posta: 
nowił zamieszkać w jednym z ha 
teli genewskich i po zgromadzenin 
ligi powrócić do Angiji i zamiesz- 
kać nad morzem na południowem 
wybrzeżu w Worlhing, niedaleko 
rightor 


Włosi wywożą pomniki 


w muzeach rzymskich 


Wschodni: Również pomnik 
przedsław cy Lwa Judy, któ- 
ry znajduje się w pobliżu kolei 
przetransportowany zostanie do 
rzymskiego muzeum kolonjalne 
go. 


tredowatych 


utworzona w Afryce wschodniej 


W kolonji tej osadzeni będą 
rozpoznani już Irędowaci z E 
oraz innych obszarów A- 
Wschodniej. Kolonja ad- 
ministrowana będzie przez za- 


kon maltański. 


RMIA 


A 
II. EWY 


NTURY 


< Üeny aniżone od 80 gr. 


Londyńskie towarzystwo ubezpie 
tzeniowe znalazło się wobec trud- 
rego dyletantu: czy ma przyjąć u- 


bezpieczenia na wypadek, gdyby 
król angielski w przyszłym roku o- 
żenił się. Chodzi głównie o fabryki 
porcelany, które obecnie zaczynają 
wyrabiać tysiące pamiątek korona- 
cyjnych. Gdyby król ożenił się, to 
naturalnie  musiałry na pamiąt- 
kach widnieć również portret jego 
nałżonki. 
* 

Gdzie te czasy, gdy elegantki u- 
ważały sobie za punkt honoru no- 
sić pończochy bez szwów. Nowa mo 
da amerykańska, wymaga wprost 
przeciwnie, żeby noszono pończo- 
chy stroną odwrotną dla lepszego 
uwydatnienia szwu, 1 przez to, pra 
wem kantmstu, cienkości i subtel- 
ności jedwabnej tkaniny. 

Jednakże kobieta, czy młoda 
dziewczyna, która z lubością nacią 
ga swoją pończochę, nie myśli z 
pewnością, że potrzeba 5000 m. 
przędziwa jedwabiu żeby ją stabry 
kować. Dziesięć klm. na jedną pā- 
rę! Gąsienica jedwabnika zużywa 
3 dni, żeby uprząść swój kokon, 
który po ukończeniu mierzy 350— 
500 metrów, Potrzeba więc przecięt 
nie 25 kokonów cennego włókna na 
jedną parę jedwabnych pończoch z 
widocznym czy niewidocznym 
szwem, Biedne zwierzątko! Snuje i 


Jak już donosił „Głos Poran- 
ny“ firma Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein uzyskała koncesję na 
produkcję samochodów i pod- 
wozi. 

Lilpop wyrabiać będzie samo 
chowy marek: Opel, Blitz, Che- 
rolet, Buick i G. M. C. 

Przez trzy lała Lilpop wyra- 
biać będzie samochody w War- 
szawie, potem oddział samocho 
dowy firmy przeniesiony ma 
ć do innej miejscowości. 

Firma Lilpop, Rau i Łoewen- 
stein jest zobowiązana do uru- 
chomienia całkowitej produk- 
cji w kraju samochodów i pod- 
wozi zasadniczo marki „Che- 
vrolet* wzgl. samochodów na 
iej marce opartych przez: po- 
czątkowe stosowanie do niej 
materjałów i wyrobów pocho- 
dzenia zagranicznego, stopnio- 
we stosowanie do niej maierja- 
łów 1 wyrobów przemysłu kra- 
jowego, róxnocześnie slopvi 
we uruchamianie we w 3 
zakładach wyrobu części i ze- 
społów samochodowych. 

Stosowanie materjałów i czę- 
ści samochodowych produkcji 
krajowej uzależnione jest od 
ich jakości, ceny i możl Ści 
dostaw odpowiadających wa- 
ivnkem produkcji. 

W. rocznych programach pro 
dukcyjnych firma  przewidy- 
wać będzie zamierzenia di 
ce uruchomienia produkc. 
ści zespołów samochodowych 


snuje swoją przędzę z taką staran 
nością, ale nie dla podtrzymania ga 
tunku, jak mu się wydaje, tylko 
dla zadowolenia kokieterji dzisiej- 
szych córek Ewy, znacznie haróziej 
wymagających, niż ich prymitywna 
srotoplastka, 
%* 

Co za szaloną propagandę zrobił 
Niemcom Szmeling! Większą niż 15 
poselstw zagranicznych i 1500 rad- 
ców. Gdyby tak polak znokauto- 
wał murzyna! Cała akcja propa- 
gandy nie jest warta tego cłosu w 
podbródek, który zwalił Louisa na 
deski, 

Młodziakom się zdaje, że świat 
do nich należy, Szmeling ma 30 lat, | 
więc nie dawano mit żadnych szans 
bo Louis ma 22. No i okazuje się, 
że 30 letni mężczyzna jeszcze nie 
jest zgrzybiałym starcem.. („Slo- | 
wa”), 


* 

lle czego na kogo wypada? Po- 
daje budapeszteński „Pester Lloyd” 
że na jednego polaka wypada 150 
jajek karzych. 

Wartoby się poinformować w Bu 
dapeszcie, skąd wypadają na nas 
te jajka w takiej ilości? Chyba nie 
z pod ogonów naszych kurek. 


EJ 
Zmarły ostatnio znakomity pi- 
sarz G. K Chesterton powiedział 


kiedyś do Andree Maurois- 

— Wy francuzi jesteście naro 
dem optymistów, Macie więcej bez 
robotnych niż jakikolwiek inny 
kraj, lecz dziewięciu na dziesięciu 
waszych bezrobotnych fnazywacie 
rentjerami! To bardzo pomysłowe! 

Jeden z woźnych  uniwersy- 
teckich, poszukujący  sublokatora 
"ał następujące ogłoszenie: 

„Czysty, słoneczny pokoik dla pa 
da studenta. Uniwersytet na miej- 
seu” 


EJ 

Jeden z literatów pragnie sprze- 
dać willę, którą zbudował sobie 
pod miastem, Niedawno zjawił się 
w kawiarni, z kostką cegły w ręku 

— Poco ci ta cegiełka? — zapy- 
tuje przyjaciel. 

-- Wiesz przecież, że chcę sprze- 
dać willę.. To próbka, 


b 


w zakładach własnych, jak rów 
w pomocniczym przemy- 


KLAWIOL 
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Śle. 

Geny standartowe samocho- 
|dów firma jest zobowiązana u- 
|zgadniać z ministerstwem prze 
mysłu i handlu. 

W zakresie zamiennych czę: 
ści samochodowych, przezna- 
czonych do obsługi, firma uży- 


. 


wać będzie przedewszystkiem 
szęści wyrabianych w kraju. 

Ponadto firma jest zobowią- 
zana do udzielania krajowemu 
przemysłowi pomocy i popar- 
cia w uruchamianiu i rozwoju 
wylwórczości części samocho- 
dowych, przeznaczonych do wy 
robu i obsługi samochodów. 

Firma Lilpop, Rau i Loewen 
stein jest zobowiązana zorgani- 
zować sieć racjonalnej obsługi 
technicznej samochodów, obję- 
tych programem  wytwórczym 
i przystosować ją do rzeczywi 
stych potrzeb. 


sji tej jest niewątpliwie zasadni 
czem posunięciem w dziedzinie 
motoryzacji, w której panował 
dotad bezwład i marazm, to 


Jakkolwiek udzielenie konce| 


| Najmniejszy „polski Opel‘ 


Po uruchomieniu montowni również i samochody 
produkowane w kraju potanieją 


przecież umowa koneesyjna na 
suwa szereg refleksji i zastrze- 
żeń. Początkowo Lilpop będzie 
prowadził „czysty montaż“ z 
części i zespołów, które naj- 
prawdopodobniej będą dostar- 
czane przez europejską centra- 
lę koncernu General Mot. Co. 
w Kopenhadze. Z czasem dopie 
ro można będzie myśleć o stop- 
niowem przejściu montażu na 
częściowe zestawianie z pol 
skich części, Nie należy bo 
wiem zapominać, że części pol- 
skie wyrabiane nie masowo, 
jakkolwiek seryjnie, są kilka- 
naście, a czasem kilkadziesiąt 


razy droższe od amerykańskich. | 


Samochód, któryby zbudowano 
w połowie z polskich części, ko 
sztowałby tak drogo, że nie o- 
płacałohy się wogóle budować 
jakiejkolwiek montowni. Oczy- 
wiście z chwilą, gdy przemysł 
pomocniczy rozpocznie więk- 
szą produkcję, stosunki te mo- 
gą ulec poprawie. Narazie przy 
montażu w fabryce Lilpopa na 
pewniej z polskich produktów 
zastosuje się najwyżej materja- 
ty tapicerskie, narzędzia i t. p. 
Q ile wiemy, koncern amery- 
kański nie ma zamiaru dokła: 
dać do imprezy montownianej 
i ryzyko inwestycji wziął na 


siebie Lilpop, który oczywiście 
| z 


rę możności będzie dążył 
amniejszych wkładów 
owych, operując naj- 
prostszymi środkami produk: 

Zespoły instalacji elektrycz- 


ODCISKI 


nej i t. p. będą zestawiane oczy 


i ZGRUBIENIA 
GEE: SKORY 


Cmentarzysko słoni 


odkruio na granicy Abisynji 


PARYZ, w czerwcu. 
Jedną z największych tajemnic 
naukowych jest, jak wi 


iadomo, za- 
gadnienie, gdzie właściwie podzie- 
wają się szczątki zmarłych zwie- 
a ególnie zdumiewające by 
ło, że dotychczas uie udało się ani 
jednemu oku ludzkiemu natralić na 
kości i szkielety najwięk<z. gatun- 
ku zwierzęcego, a mianowicie slo- 
ni. Badacze byli zdania, że słonie, 
gdy czują zbliżając: się smierc, 
chowają się w naj Szy gąszcz 
puszczy dziewiczej, być može 
wet, że zagrzehują się tam w ziemię 
i umierają. Wedle opowiadania lu 
ziemców w Indjach i w Afryce znaj 
dują się podobno w ouszczach dzie 
wiczych wielkie cmentarzyska slo- 
ni, ale dotychczas nikt jeszcze ni- 
gdy takiego cmeatarzyska nie wi- 
dział, 


+000200000945002000000060 


CHOROBY SKÓRY 


są przyczyną Iworzenia się łupieżu, ty 
sienia starczego, łysienia mattwicowe 
go, łuszczycy ącej, łamliwości 
włosa, si adania włosów 
wielu ianych przyk 
zdrowia i estetyczne 


OLEUM PETRAE 


zapobiega występowaniu 
chorób włosowych. — 


OLEUM PETRAE „GLIMAR* 
nafta absolutnie bezwonna, szybko 
schnąca, usuwa łupież, nie drażni skó 
ry, jest wysoce dezyniekcyjna, wzma 
ga obieg krwi w skórze, czyni skórę 
miękką, a włos elastycznym, nadaje 
włosom właściwy naturalny połysk, 
pozostawia we włosach subtelną woń. 


Żądać w aptekach, drogerjach 1 pertu 
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| Obecnie badaczowi francuskiemu 
| udało się odkryć pierwsze ementa- 
rzysko słoni. Szczęście to młał pro 
lesor Rene Jeannel, który ostalnio 
! powrócił z 5-ietniej podróży kra- 
joznawczej po Afrycz, w której to- 
warzyszył mu szereg innych uczo- 
(nych i liczny personel techniczny. 
Badania ekspedycji ohejmowaly 
|glównie tereny Abisynji poludnio- 
wej, Uganda i Kenya. Wyprawa 
przywiozła ze sobą nie mniej jak 92 
pełne skrzynie, których waga wyno 
siła 5 tonn; zawierają one obok ko- 
Ś czaszek przedhistorycznych ol 
brzymich zwierząt i słoni, 
| bardzo cenne kolekcje motyli i owa 
dów, 


Ale najistotniejszym wynikiem tej 
ekspedycji było odkrycie olbrzymie 
ge cmentarza słoni w pobliżu rzeki 
Omo, bezpośrednio przy granicy 
między A] ją południową i Ke- 
nya. Cmentarz mieści się w środku 
puszczy dziewiczej, którą udało się 
| przebyć jedynie z wielkim trudem 
w ciagu  parotygodniowych mar- 
|szów. Podczas takiego marszu wy- 


' | prawa naglo znalazła się na skraju 


ielkiej okrągłej polany. Widocz- 
rje słonie same stworzyły tę pola- 
| nę, wyrywając drzewa. Na tym ol- 
hrzymim placu błyszezały szkielety 
na słońcu. Był to wprost niesamo + 
i miejsce to było zupel- 
nie martwe: bez ptaków, bez owa- 
dów, panowała tu absolutna cisza. 


Najbardziej zdumiewający był 
|jednak fakt, że cmentarz ten byt 
bardzo stary, Prof. Jeannel badał 
kości i stwierdził, że są to szkielety 
słoni, które zmarły przed 50, 100, a 
nawet 209 laty. Widocznie cmen- 
tarz ten nie jest już używany prząz 
obecnie umierające słonie, A choć 


| 


| 


ekspedycja poczyniła wszelkie mo- 
żliwe wysiłki i poszukiwania, nie 
udało się jej odkryć cmentarzyska 
współczesn=go. 

Cmentarz został stotografowany 
i slilmowany, aby prof, Jeannel 
mógł dokumentarycznie  potwier- 
dzić swój raport naukowy. Cieka- 
we było zachowanie się tuziemców, 
którzy towarzyszyli ekspedycji. 
Przy wętlrówce przez puszczę dzie- 
wiezą zachowali, pomimo wielkich 
niehezyieczeństw, niezwyżłą dozę 
spokoj» i opanowania. Kiedy jed- 
nak zobac olbrzymie cmentarzy 
sko, padli wszyscy na ziemię, nie: 
których ogarnął Atak płaczu i 
krzyku, zakrywali sobie oczy ręka 
mi i krzyczeli, że wolą umrzeć, niż 
znosić ten widok; zmarłe słonie są 
święte i nie wolno im zakłócać spo 
koju. 

Kierownikom ekspedycji z wiel- 
kim trudem udało się ich uspokoić, 
ale od tego dnia tuziemcy stali się 
nieufni, a nawet wrogo usposobie- 
ni, i w drodze powroinej uczestnicy 
wyprawy musieli się bardziej mieć 
na baczności przed swymi towarzy- 
szami, niż przed żmijami, leoparda- 
mi jadowitymi owadami. Mip. 
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wiście również zagranicą. Tak- 
że zagranicą ma być produko- 
wana karoserja, bowiem odpo- 
wiednia matryca do wyrobu 
części karoserji (do wyciska- 
nia) kosztuje około 150 tysięcy 
złotych dla każdego modelu. — 
Ponieważ w montowni będzie 
się zestawiać kilka modeli w 
małych serjach, odpowiednie 
urządżcnia karoseryjne nigdy- 
ię nie zamortyzowały, przy 
mniej przy dzisiejszej chłon 
ności naszego rynku. 

Koncern General Motors, jak 
omo, jest jedną z trzech 
jwiększych firm samochodo- 
wych świata (obok Forda i 
Chryslera). Obejmuje on m. in. 
następujące fabryki: Cadillac, 
La Salle, Buick, Oldsmobile, 
Pontiac i Chevrolet oraz „G. M. 
„* — produkującą wyłącznie 
rówki różnych typów i noś 

Pozatem pod nadzorem 
no - technicznym 
koncernu General Molors pozo- 
stają największe niemieckie za« 
kłady samochodowe Opel: tak- 
że duże wpływy i udziały ma 
Gen. Motors na terenie Anglii, 
Obok właściwych fabryk Gene« 
ral Motors na terenie całej A- 
meryki Północnej (wraz z Ka- 
nądą i Meksykiem) uruchomił 
szereg zakładów pomocniczych 
t. zw. Assembly Plants. Produ- 
kują one tylko niektóre części, 
zasadniczo montując gotowe fa 
brykaty i zespoły. — Assembly 
Plants umożliwiają utrzymanie 
jednolitych cen na terenie całej 
Ameryki i stanowią jakby wiel- 
kie ośrodki — składy dla sprze 
daży regjonalnej. Warszawska 
montownia będzie miała właś. 
nie charakter takiego ośrodka, 
Aparat produkcyjny i montažo- 
wy koncernu General Motors 
oprócz tego rozporządza dziś 
kilkunastoma monłtowniami, 
rozrzuconemi po krajach euro- 
pejskich i egzotycznych (np. w 
Szwajcarji, na wyspach Sundz: 
kich, w Chinach i t. d.). 

Ceny samochodów Genera 
Motors są ogromnej rozpiętości. 
Najtańszy jest sześciocylindro- 
wy Chevrolet, koszłujący w A- 
meryce (f. o. b.)— 510 dolarów. 
Popularny w Stanach Buick — 
765 dolarów. Cadillac — 1645 
dolarów. Dziś Chevrolet kosz- 
tuje w Polsce 16 tysięcy. Przy 
montażu krajowym cena wy- 
niesie ponad 10 tysięcy. 

Ta olbrzymia rozpiętość cen 
samochodów koncernu utrudnia 
oczywista, zorjentowanie się 
co do tego, jakie będą ceny sa- 
mochodów montowanych na 
podstawie koncesji. W sferach 
samochodowych mówi się, że 
Opei typu „Olympia”, który w 
chwili obecnej kosztuje 7 tys. 
zł, będzie kosztował po zmon- 
towaniu w Polsce około 5 tys 
złotych. 

Najmniejszy model Opla, któ 
rego cena dzisiejsza wynosi ok. 
4.950 zł, będzie kosztował oko 
ifo 4 tys. 

Również mówi się o tem, że 
|eeny samochodów obecnie wy- 
|rabianych w kraju będą musia- 
[ty ulec obniżeniu. 
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Ojciec czyta w ogrodzie gazetę. 
Właściwie chce czytać, gdyż prze- 
szkadza mu w tem jego, syn, który 
ma cztery lata czyli znajduje się w 
L zw, „wieku pytań”. Ze 
zabawa towarzyska 
wia pytania, ojciec odpowiada. 

Dziecko: Tatusiu, czy daleko 
stąd na Plac Wolni 

Ojciec: Daleko, mo 

— A ma Bałuty? 
Jeszcze dalej? 
— A do Rudy? 
Jeszcze dalej. 
A czy daleko do moich uro- 


dziecko. 


0 tak 


tzy do moich urodzin? 
(Ojciec milczy). 
tusiu, czy aniołki mieszkają 
w niebie? 
— Tak, dziecko. 
— À czy oprócz 
mieszka w niebie? 
— Nie. 
A czy deszcz nie pochodzi z 


nich nikt nie 


— Owszem z nieba. 
aniołki są zawsze mokre. 


Także nie. 


A dwudziestoletniemu? 
Nie 

— A dlaczego mamusia wczoraj 
Makala. 

Bolał iu ząb. 

— A czy czteroletniego rhłopca 
może boleć ząb. 

— Może, 

A jeśli go boli, to także 
może plaka 
(Ojciec milczy). 

— Popatrz tatusi 
GAWNY ase 

— Ma dzi 
je dziecko. 

— A rogalki przynosi piekarz? 

— Tak synku. 

— Czy on przynosi także i księ: 
życ? 


nie 


, jaki księżye 


jaj ksztalt rogalka mo 


Nie 


iecko, 

i księżyc jest jak 1oga- 

ek, to czemu nie można go zjeść? 
— Dlatego, że jest daleko od nas, 
— A gdyby zeszedł do nas? 


— Nigdy nie zejdzie. 
vet jak ty mu rozkażesz? 
(Ojciee milczy chwilę, lecz je; 


Trzech Muszkieterów. 


Powieść w ilustracjach 


151. KIM WAÓPAN J 
Gdy Atos znalazł na gó- 
rze, ujrzał przez współotwarte 


| 
— A do czego dalej, do Rudy, 


20.VL=.„GLŁOS PORANNY” — 1935 


W dniu 
konferencyjnej 
skiego odbyło się 
posiedzenie komisji opieki spo 

łecznej, 
pod przewodnictwem wiceprez. 
Kozłowskiego, przy udziale 20 


wczorajszym w sali 
zarządu miej- 


osób. 
Przedewszystkiem ro: 
no zrzeczenie się nieki 


sób mandatów w komisji i uzna 
jąc je za usprawiedliwione, do 
| kooptowano 

yeh 13 członków do komi- 

sji opieki społecznej. 
Następnie uchwalono poprzeć 
inicjatywę łódzkiego towarzy- 
przeciwżebraczego i umo- 
mu jaknajszybsze wszczę 


żliwić 
|cie a 
walki z żebraetwem i włóczęgo- 
stwem na terenie miasta, 
Niektóre zakłady opiekuńcze, 
prowadzone dotąd przez zarząd 
miejski, zostaną przekazane to- 


warzysiwu przeciwżebraczemu, 
celem u* »stajnienia jego po- 
żyteczn akcji i umożliwienia 


y na szeroką skalę. 

m współpracy samorzą 
du z łowarzystwem przeciwże- 
braczem został 

całkowicie zaakceptowany. 

Jastępnie postanowiono po- 
większyć ilość miejsc w domach 
dla starców i kalek. które z ty- 
lułu ustawowego obowiązku, 
|prowadzi zarząd miejski. 


no stwor 


że straciłby autorytet 
więc mówi:) 
— Wtedy zejdzie. 
— A czy będzie go można zjeść? 
(Ojciec milczy). 
| = Tatusiu, opowiedz mi bajecz- 
| ką. 
— Mamusia opowie ci ładniejszą, 
— A czy ty nie umiesz bajek? 
— Nie, 
—A czy mamusia umie wiele ba 
jeczek? 
— Bardzo wiele, 
— A dlaczego? 
— Dlatego, że mamusia jest bar 
dzo mądra. 
— A ty nie jesteś mądry? 


ojcowski, 


| (Ojciec rezygnuje z dalszej roz- 
| mowy i wchodzi do mieszkania). 
«ela Szenes. 


wg, Aleksandra Dumasa 


| 


która 


drzwi mylady. 
poprawiała sobie kapelusz 


na 


wydziale opieki społecz |% 


|eztery rodziny, 


właśnie | właśnie 
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centralną karlotekę świadczeń, 
gdzie zarejestrowani zostaną 
wszyscy korzystający z pomocy | 
opieki społecznej. 

Celem zainteresowania szero- 

kich sfer społeczeństwa łódzkie 
go i wciągnięcia ich do pracy. 
postanowiono 
powołać czynnik obywatelski 
do komisji opinjodawczej w za 
kresie opieki nad. matką i dziec 
kiem oraz radę opiekuńczą w za 
kresie opieki nad macierzyń- 
stwem, dziećmi i młodzieżą. 

W. dalszym ciągu uchwalono 
stworzyć patronaty nad zakła- 

dami dla starców i kalek 
oraz powołać komisję kwalifi- 
kacyjną, któraby rozpatrywała 
zgłoszenia i przyznawała zapo- 
mogi. 

Jak więc widzimy, nie już nie 
stoi na przeszkodzie 

do harmonijnej współpracy 
samorządu z nową instytucją 


Samorzad i Tow. Przeciwżebracze 


dążyć będą wspólnym wysiłkiem do wyíę- 
pienia największej plagi Łodzi 


jaką jest łódzkie 
przeciwżebracze. 

Z poważnego podejścia do 
aktualnej bolączki łódzkiego że 
bractwa i włóczęgostwa, można 


towarzystwo 


wysnuć dobry horoskop dla 
działalności nowej placówki 
łódzkiej. 


Dziś obrady 


komitetu obywatel- 
skiego 


Dziś, o godz. 13-ej, w gabine 
cie wiceprez. Kozłowskiego, o- 
bradować będzie prezydjum oby 
watelskiego komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym. Na po- 
rządku dziennym figuruje prze- 
dewszystkiem aktualna sprawa 
prowadzenia. dalszej akcji zbiór 
kowej, celem przyjścia z pomo- 


Apteki kasowe 
będą zamkniętew święta 
W dniach 28 i 29 b. m. apteki 
ubezpieczalni będą zamknięte wsku 
tek sporządzania remanentów 
Począwszy od 1 lipca r. b, praca 
w aptekach ubezpieczalni w dnie 
powszednie trwać będzie bez przer- 
wy od godz. S-ej do 22-ej. W nie- 
dziele i święta apteki będą nieczyn- 
ne, 


FatmaceuG! walczą 


o umowę zbiorową 

Od dłuższego czasu toczą się per 
trauktacje między związkiem zawo- 
.dowym farmaceutów pracowników 
i stowarzyszeniem właścicieli aptek 
w Łodzi w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej i wprowadzenia od- 
poczynku świątecznego. Pertrakta- 
cje te dotąd nie dały żadnego re- 
zultatu, wobec czego pracownicy 
postanowili zwołać walne zebranie 
prolestacyjne przeciwko taktyce 
właścicieli aptek. 

Należy zaznaczyć, że w całym sze 
regu większych ośrodków Polski 
umowy zbiorowe, ustalające ino: 


cą rzeszom najbiedniejszym w 
naszem mieście. 


we warunki płac i odpoczynek świą 


| teczny zostały już zawarie. 


Bez dachu nad ślową 


Dwa domy drewniane spłonęły na Chojnach 


Nocy wczorajszej na posesji 
przy ul. Śląskiej 66 wybuchł po- 
żar. Ogień powstał w drewnia- 


ny owym, stano- 
W Stanisław: 
Kowalskiego, a zamieszkałym 


prócz gospodarza, je: 
trzy rodziny: Kaczma 
kiewicza i Krupy. 

Pożar rozszerzył się z błyska- 
wiczną szybkością i przeniósł 
na edni dom drewniany rów 
nież parterowy, należący do Wa 
lentego Bycia. 

I w tym domu z 
a 


a, Min- 


mieszkiwały 
mianowicie 
Bycia, Kujaw Podsiadły i 
Stolniak. Zaskoczeni przez, sza 
lejący żywioł podczas snu, miesz 
kańcy ratowali jedynie rucho 
gdy tymczasem ogi 


ratunek przybyły dwa od- 
działy straży ogniowej. W chwi 
li przybycia straży oba domy 
stały w płomieniach. 

Akcja ratunkowa trwała do 
godzin rannych i zdołano zabez 
sąsiednie przylegające 


ł drzwi za sobą. Myla-| 
dy usłyszała, jak przesunął za- | 
suwkę i odwróciła się błyska- 
wiecznie. | 

Atos stał tuž przy drzwiach, 
szczelnie owinięty w płaszcz z, 
nasuniętym na oczy kapelu-| 
szem. Ta milcząca i nierucho- | 
ma postać  napełniła lękiem 
młodą kobietę 
Kim w 
go sobie tutaj 
wołała. 

— Zaprawdę, to ona! — mru 
knął Atos, jakby do siebie. 

©Awinął płaszcz, zdjął kape 
lusz i powolnym krokiem zbli- 
żył się do kobiety. 
Czy łaskawa pani rzeczy- 
wiście mnie nie poznaje? — 
zapytał. 

Mylady postąpiła jeden krok 
ku niemu i zbladła. Robiła wra 


i 


pan jesteś i cze- 
życzysz? — za- 


żenie. jakby ujrzała widmo. 
— Widzę. že pani mnie 
zna! 
— Hrabia de la Fere — wy- 


szeptała mylady i odstąpiła Kil 
ka kroków aż do ściany, o któ 
rą musiała się oprzeć. 


152. WIDMO. 


— Tak jest, mylady, zupeł- 
nie słusznie, hrabia de la Fere 


z | pozostały bez dachu nad głową. 


budynki mieszkalne. Dwa do- 
my spłonęły doszczętnie. 

Straty spowodowane przez po 
żar, wynoszą około 15,000 zł. 
Osiem rodzin, które. zamieszki- 
wały w zniszczonych domach, 


Na miejsce pożaru przybyli 


przedstawiciele władz  śled- 
czych i zarządzono dochodzenie, 


celem stwierdzenia przyczyny, 
pożaru. 
Niczależnie od tego władse 


miejskie i administracyjne zaję- 
ły się rozlokowaniem pogorzel- 
ców. 


Zbrodnicza żona 


oblała męża na ulicy 


Przechodnie ulicy Żeromskie 
go byli około godziny 7 wiecz. 
świadkami niezwykłej tragedji 
małżeńskiej. 

Gdy przed domem przy ulicy 
Żeromskiego 59 znalazł się po- 
wracający do domu Feliks Pie- 
trzak (Żeromskiego 63) nagle z 
bramy wybiegła jakaś kobieta, 
jak się: następnie okazało, żona 
Pietrzaka — Wanda, która z 
trzymanego w ręku naczynia 
wylała na twarz męża kwas 


kwasem siarczanym 
poparzeń głowy, szyi, rąk TE 
ki piersiowej. 

Po dokonaniu swego zbrod- 
niczego czynu Pietrzókowa usi- 
łowała zbiec, przechodnie jed- 
nak zatrzymali ją i oddali w rą 
ce policji, 

Pietrzaka odwieziono na sta- 
cję pogotowia ratunkowego 
Czerwonego Krzyża, którego le- 
karz dyżurny nałożył opatrun 
ki. 

Pietrzakowa została osadzo- 


siarczany. 

Pietrzak w ostatniej chwili 
zdołał twarz zasłonić rękoma, 
tak, że doznał jedynie lekkich 


panią. Chodźmy i porozmawiaj 
my ze sobą, jak właśnie powie 
dział przed godziną kardynał. 

Mylady rzeczywiście usiadła. 
Opanował ją niewytłomaczony 
lęk, nie mogła wymówić ani 
słowa. 

— A więc jednak jeszcze raz 


na w więzieniu do dyspozycji 
władz. Zeznała oma, iż czynu 
swego dokonała z powodu mal- 
tretowania jej przez męża. 


ZF REODEE E OEE OO ZERO ZEZ KE ZD ROWE PZ 


nie chciało pani zatrzymać. 
Zbogaciła się pani i uzyskała 
pani nowe nazwisko. a nawet 
twarz jest, jeśli można się tak 
wyrazić, nowa. Ale grzech w 
pani duszy i piętno na pani ra- 
mieniu napewno nie zniknęły, 


Kobieta zerwała się z wście- 


anęła pani na drodze mojego 


„ łaskawa pani. Goprawda | 
myślałem, że panią zgładzi-| 
łem, ale oto widzę, że piekło! 


powrócił z tamtego 
świata, aby mieć zaszczyt i 


| 


głowie. Wszedł do wnętrza i 


przyjemność spotkania sie 


kłoś i jej oczy rzucały bły« 
skawice. Ale Atos dalej sie- 
dział spokojnie, 


Dzisiejsze audycje 


KONCERT MUZYKI POLSKIEJ, 

w godz. 21.10 rozgłośnie Polskiego 
adja transuitują z Gdańska kon 
ort muzyki jej w wykowanii 
nej „Landesor 
' hester”, Pozátem w koncercie wy- 
spi chòr tow arzystwa śpiewaczego 
Kazimisrza 
g0, znanego radjosłu 
saom wybitnego wiolonezelisty 
skiego, oraz isn iistka Marja Wit 


s ieke; go, Paderew 
skiego i Maliszewzkiego. 
PIESNI MURZYŃSKIE. 
O godz. 19.50 usłyszą radjcsłucha 
cze wzruszające w swej uczuciowoś 


vii prostocie pieśni murzyńskie 
Negro spirituals”, które odśpiewa 
Józef Kondra tych 
dusza murzy 
ość, Murzyn 


i smuci wszystkiem, jak 
przenosi 
z ktoremi to 

p ię radjosbnehacze 
w audycji radjowej, 


małe dziecko 1 nezucia te 


I ABSOL. 
ŚREDNICH! 
prośv absol 
nica rozgłos 


DO ABSOLWENTÓW 
1 TER SZKÓŁ 
askutek licznych 
wertów szkół ś| 


zedłuża konkurs dla tego- 
dna 


absolwentćw 
1 lipca r. b, 

i tw o konkurs, poleg 
nin pogadanki na temat 
„Mój przyszły zawód” z uwzględ- 
nieniem obecnych wazunków spo 
leeznych, ekonomicznych i socjal- 
nych. 

Do konkurs 
wrzyscy absolywe 
Rekopisy z poda 
uwiska ora 


ilo 


stanąć m 
szkół średnich, 
em imienia i na- 
nazwą zakładu nauke 
wego, który ił ukończony skła- 
dag naloż biurze rozgłośni 
tedzkiej, ul, Radwańska 10, do dnia 
1 lipca r. b. 

Ze zgłoszonye 
będą przez komis; 


rac — wybrane 
najlepsze po- 
uki (absolwentki i absolwenta). 
Autorzy tych pras wynagrodzeni hę 
da w ten sposób, że umożliwi się 
im wygłoszenie odczytu przed mi 
krofonem łćdzkim za  specjalnem 
y*ysagrodzeniem. 


UŚMIECHY DZIECIĘCE, 


Dobry, pogodny i wesoły list x 
kolonji letniej dla dz a 


najbiedniejszych i 
tadzieów przez coret 
4 bi, że jada do syta (może 
w że myje się w 
ii, że sypia w spócjalnym 
|okrju, ktory się uazywa sypialnia, 


%e 
dzi 
wog własny proszek 


jada w jac 
me zęby 


lni, żo 
AA iteezk 


to najpiękmić 
wice muze tylko biedne i uszczęśli- 


wione dziecko. 


ięczny 
danki red. 
Thazu, 


nat o god 
nedykta 


ONE. 


Stefańskiegu. 
iie przy odrobinie dobrej wali 
ozna zrobić dla dotrego dziecka. 


JAEIEFANANESSE 


CASINO gi 


Fenomenalny śpiewak 


NINO 


w filmie] Ceny zniżone 


CZ. ca, Dł 
APRYS 
PIĘKNEJ PANI 


„BRYGADA ŚMIAŁYCH* 
Po „Kapitanie Blood“ i „Bengali 


połężna wytwórnia amerykańska 
„Warner Bros* wyprodukowała znów 
piękny, romantyczny film p. t „Bry- 


gada Śmiałych*, Obraz ten oszołomił 
at brawurą, żywiołem młodo- 
ści i jej szaleństw. 

Premjera tego niezwykle sensacyjne 
so filmu odbędzie się utro w 
nie „Europa” i. ściągnie niewatpliwie 
tłumy prawdziwych | miłośników fil- 
mu, żądnych emocji i silnych wzru- 
szeń 


Wczoraj około godziny 2 po 
południu dom przy ulicy Piotr- 
kowskiej 171 stał się terenem 
strasznego wypadku. 

Dom ten jest obecnie remon- 
towany. Przy remoncie zatrud- 
nionych jest kilkunastu robot- 
ników, murarzy i blacharzy. 

Wczoraj w czasie pracy na- 
gle załamała się jedna z desek 
rusztowania na II piętrze. 

Stojący na desce dwaj blachą 
rze, zakładający nowe rynny: 
Oskar Wihan. (Napiórkowskie- 
go 91) i Szymon Strzelczyk (No 
wo-Zarzewska 15) runęli z wy- 
sokości II piętra na bruk. 

Wihan padając uderzył gło- 


sądem okręgowym w Łodzi za- 
siadło 10 oskarżonych o syste- 
małtyczną kradzież surowca - 
wełny na szkodę firmy Union 
Textile w Łodzi. 


Przestępstwo ujawniono w d. 
12 sierpnia 1935 roku, po dłuż- 
szych obserwacjach. Systematy 
czne okradanie kontynuowano 
dłuższy: czas, w ten sposób, że 
aj przewoźnicy D. Kosowski 
Bongart we: w porozu- 
mienie z magazynierem firmy 
Union Textile F. Łaniczem i 
kierownikiem sortowni Kiebbe. 


=a 


System ten polegał na tem, 
że Łan'cz wpisywał rzeczywisty 
transport, jaki winien nadejść 
zgodnie z zawiadomieniem, któ 
rego odpis przesyłano w formie 
listu transportowego, do wiado- 
mości dyrekcji firmy. W rze- 
czywistości do magazynów wpły 


Dnia 25 czerwca 1936 r. zmarł przeżywszy lat 64 


PIOTR SZUMOW 


artysta-fotograf 


odznaczony Krzyżem Niepodległości, były bojowiec P. P. S, 
więzień polityczny, członek Zarządu Tow. Miłośników Chojen i Zarzewia 


Q strasznym tym ciosie zawiadamiają 


GEOS. PORANNY” — 1938 


były 


Żona, córka, sun i zięć 


O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


wą z taką siłą o bruk, że doznał | 
pęknięcia czaszki i ogólnych b. 
ciężkich. obrażeń cielesnych. — 
Strzelczyk szczęśliwym  przy-| 
padkiem odniósł ogólne, lecz 
lekkie potłuczenia ciała. 
Zaalarmowano pogotowie ra 
tunkowe Czerwonego Krzyża. 
Lekarz po nałożeniu prowizo 
rycznych opatrunków -polecił 
B03000050000000000050000 
Przy chorobach dzieci, a 
zwłaszcza przy zaparciu, uzy- 
skuje się u tych młodocianych 
pacjentów już niekiedy przy 


wało znacznie mniej surowca, 
gdyż wykradali Kosowski i 
Bongart. przez swych furma- 
nów §. Komorowskiego i J. Za- 
wadzkiego, którzy należeli do 
spółki. 


Niedobory w magazynie wy- 
równywał 
ten 


magazynier Łanicz 
sposób, że wydawał 
ilość surowca do sor- 
i, czego Alfred Kiebbe nie 


= 
mni 
tow. 


Teatr „Pozmalośc” 


14 szklanki wody gorzkiej] 
|Franciszka-Józefa xnakomite 
|reznltaty. Zalec. przez lekarzy. 


ilości. 

Wykradzioną w ten sposób 
wełnę Kosowski i Bongart sprze | 
dawali J. Szmulewiczowi, S 


Warszawskiemu, H. Szulcowi i 


Znowu pękło rusztowanie przy ulicy Piotrkowskiej 171 


przewieźć nieprzytomnego Wi- 
hana do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej. 

W drodze do szpitala jednak 
Wihan zmarł nie odzyskawszy 
przytomności. wobec czego 
zwłoki przewieziono do prosek- 
torjum miejskiego. 

Strzelczyk po nałożeniu opa- 
trunków został odwieziony do 
domu w stanie osłabionym. 

Na miejsce strasznego wypad 
ku przybyli niezwłocznie przed 
stawiciele władz, którzy wdro- 


żyli energiczne dochodzenie, ce 
lem stwierdzenia, kto ponosi 
winę za tragiczny w skutkach 


wypadek. 


Kradzież w Union Textile 


10 osób zasiadło wczoraj na ławieoskarżonych 


W dniu wczorajszym przed |sprawdzał i kwitował większe |majster Kiebbe. oraz pozostali 
|czerpali zyski wspólnie. 


Po uw 
staleniu tych faktów wszyscy 
byli zatrzymani, lecz nastepnie 
zwolniono ich za kaucjami 
Wczoraj wobec niestawienia 


H. Widawskiemu, którzy han- |się oskarżonego H. Widawskie- 


dlowali surowcem. 
Zarówno magazynier, jak i 


go rozprawę odraczono. 


Nadpłacone komorne 


musi być zwrócone lokatorowi 


Z Warszawy donoszą: | 

W dotychczasowej praktyce | 
sądowej w wypadku zmiany | 
podstawowego komornego orze | 
czenizmi urzędów rozjemczych 
ma korzyść lokatora, wszelkie | 
sumy wpłacane ponad ustaloną 
normę nie podlegały zwrotowi. 
Obecnie zaszedł w tej materji 
zasadniczy zwrot. 


Lokator domu przy ul. Po- 
znańskiej 28, któremu urząd 
rozjemczy wyznaczył niższe ko- 
morne od stawek dotąd płaco- 
nych, wystąpił przeciwko właś- 
cicielowi nieruchomości żąda- 
jąc zwrotu różnicy w komor- 
nem za okres 6 miesięcy. Sumę 
tę potrącił on z komornego bie 
żącego, wobec czego właściciel 


Tylko 15 występów! Już dnia 1-go 


domu wytoczył lokatorowi pro- 
ces i w sądzie grodzkim zasą- 


dzono samowolnie potrącone 
kwoty. 
Sprawa znalazła się ponow- 


nie w wydziale VII odwoław. 
czym warszawskiego sądu okrę 
gowego, który opierając się na 
art. 128 kodeksu zobowiązań, 
przewidującym zwrot światl- 
czeń nienależnych, oddalił po. 
zew właściciela nieruchomości. 


W ten sposóh uznano, iż lo- 
katorzy w razie zmiany sławe 
komornego, mają prawo do żą- 
dania zwrotu sum nadpłaco- 
nych za okres 6 miesie 246 
czas, w którym świadczenia te- 
go rodzaju ulegają przedawnie- 
niu. 


Buduimy okręty na własnej stoczni. ` 


Gdynia, największy port na Bałtyku, stać się musi wielkim 
ośrodkiem kultury i życia handlowo-przemysłowego Polski. 


Paul Burstein 


lipca r.. b. rozpoczyna gościnne 
tel. 112-25 występy żydowski „Chevalier“ 
inn Madeleine Caroll iat idri ń PE 
int trees one ŚW ik il GO, = 10: 
Poez. o 6-j — W rewelac. filmie Ceny miejse do g. 6.30 od ZĘ 
Film, który jest chlubą amerykańskiej techniki i sztuki! 
BRYGADA ŚMIAŁYCH 
U Od jutra w kinie „EUROPA*! 


inżynierowie naF.D.N. 


W dniu 23 b, m. zgłosiła się do 


f wojewody łódzkiego p. Al. Hauke 


| Nowaka delegacja. oddziału 
kiego Polskiego zw. 
budowlanych w osok 
uława Głazka, kpt. im 
skiego i inż. Pruszyńskiego, która 
przedstawiła panu wojewodzie 
uchwałę zebrania organizacyjnego 
cddz. łódzkiego Polskiego zw. inży 
nierów budowlanych o złożeniu da- 
niny pracy na cele funduszu obrony 
narodowej. Uchwała ta brzmi jak 


łódz- 

inżynierów 
ch inż. Wa- 
Więckow 


rzykład z obywatelskie 
ka całego szeregu orga 
oliarowując 
Członkowis oddziału 
związku inży- 
arują Da 
obrony narodowej 
daninę w postaci swej pracy i wie- 
dzy inżynierskiej, zobowiązująw 
do wykonania jako jednego z pier- 
wszych zadań, całkowitych sze 
gółów projektów se ME 


go stanowi 
nizacji i zakładów, 
swą pracę. 
łedzkiego Polsk 
nierów budowlanych dek 
cele funduszu 


lotniczych i przeciwgazowych dla 
mm. Łod 
Idąc zaś za hasłem, rzuconen. w 


dniu 24 maja 1936 roku przez ta- 
czelnego wodza pana generała Ry- 
dza : Śmigłego o konieczności zor 
zowania kierownej woli ludz 
kiej członkowie łódzkiego oddzialu 
Polskiego związku inżynierów bu 
fłowlanych zwracają się do przedsta 
wicieli władz cywilnych i wojsko 
wych pana wojewody 
Hauke - Nowaka i dowód 
IV pan enerala Langne 
bą o przyjęcie proteki 


rowania całością akc 


gu 


Go pani robila podczas 
zaćmienia słońca? 


Z następującem pytaniem zwrócł 
ła się redakcja jednego z paryskich 
dzienników do kilku wybitnych a- 
ktorek, od których otrzymała po 
niższe odpowiedzi. 

MADAME AUREL: 

— Życie jest tak bardzo emocjo- 
nujące w obecnych czasach, że tn 
zaćmienie słońca było zwyczajną 
stratą czasu. Poprostu zapomniałam 
o niem, i Jeśli a mnie chodzi, u 
żam, że minęło się ono całkowicie 
z celem 

FRANCOISE ROSAY: 

— Obudziłam się o godz. 4,30 nad 
ranem. Okno moje bylo otwarte. 
Spojrzałam na niebo i skonstatowa 
łam, że jest takie same jak codzień 
Rzuciłam się więc z powrotem na 
poduszkę i bez najmniejszych wy 
rzutów sumienia, zasnęłam z powro 
tem. 

JÓZEFINA BAKER: 

— Kiedy przeglądam się w lu- 
strze, mam już sposobność widzieć 
na czarno. Na cóż więc niepo- 
się i trudzić, by w rezultacie 
zohaczyć słonce, które mnie naśla- 
duje. 


RYTRO! 
Kolonje 
Słuch. u 


WOROCHTA! 

ow. 
ów. Rytro 
Malowni 


ő 
Popradem. 
pensjonat 


za turnus 88 zł. Zniżki k 
obie strony. 
Worochia. 


„Halina | 
lasów np 


Pensjonaty 
wśród gór i 
t pierwszorzędny 


Zgłoszenia i informacje: Tow. Żyd 
| Słuch. Prawa, Lwów, ul, Małeckiego A. 
jie 283-44. 

i 
| 


ZABAWA 
Łódzka Rodz 
jutro o godz. 


szosa Pabianie 
m pod- 


9. dojazd tramwaj 


bótki- Świętojański 
IF PROA 2, Deanar diOE SISON 
laùca przygrywać hędą dwie doboro 
ve orkie: Tani i obfity bufet na 
w cenie 1 zł. dla doro- 
ych i mła- 
Catkowity ALESI Apreni 


dzieży. 
nv został na cele Ł. R, R 


8 
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Człowiek bez odcisku 
palców 


W Buenos Aires odkryto pewne- 
go mężczyznę nazwiskiem Jesse 
Mount, który powinien stać się 
przedmiotem zazdrości wszystkich 
przestępców świata, Nie posiada on 
mianowicie żadnych odcisków pal- 
ców; jego skóra na końcach pal- 
jest gładka jak szkło. Na fe- 
oomen ten natrafiono zupełnie przy 
padkowo i obecnie ciągnie się tego 
51-letniego człowieka od jednej in- 
iytucji  autropometrycznej do 
alrugiej, ale nauka nie potrafi wy: 
kwietlić przyczynę tego zjawiska. 
Mount zupełnie nie jest przez lo u- 
pośledzony, a palce jego są również 
wrażliwe. jak u wszystkich ludzi. 


Konkurs uprzejmości 


'Fowarzystwo komunikacji miej- 
skiej w Berlinie rozpisało wśród 
młodzięży szkolnej konkurs pod ka 
slem „Uprzejmość i uczynność” w 
tramwajach, autobusach oraz pod- 
ziewinych i nadziemnych kolejach 
wiejskich, W konku 
dzial tysiące młodzi 
eg prac w post 
al za temat uprzejmości i vezyu 
ei, symbolicznych rysunków, po- 
słów nowych gier komunikacyj 
nych”, w których h grzeczności 
pes aduje punkty karne i t. p. Roz- 
dx anie nagród z om kon- 
kursu odhyło się w ubiegły piątek. 


Arletta 
nie ma powodzenia 


Arletla Stawiska, jak sobie czytel 
wicy niewątpliwie przypominają, 
natycłuniast po nwolnieniu przez 
tąd francuski udała się do Amery- 
ki, gdzie została zaangażowana ja- 
ko manekin i gwiazda rewjowa. Po 
mimo olbrzymiej reklamy, Arletta 
wie cieszyła się powodzeniem. 
Obecnie na dodatek nie przedłużono 
jej prawa pobytu w Ameryce I Ar- 
letta przybyła do Londynu, gdzie 
została zaangażowana do kabare- 
tn W wywiadzie powiedziała, iż 
ma nadzieję również na przyszłość 
jakoś zarobić na siebie i dzieci, ale 
za nic nie chce wrócić do Francji, 
ponieważ w tym kraju doznała je 
dynie niepowodzeń. Ma nadzieję, 
że resztę swoich dni będzie mogła 
spędzić w Anglii. 


Emocje na mefry 


Statystyki Hollywoodu notują 
skrzętnie wszelkie dane z dziedziny 
techniki nakręcania filmów, klasyfi 
kują skrupulatnie wszelkie drobiaz- 
gi, mogące dopomóc do wyświetle- 
nia jednej z wielu tajemnic ekranu, 
Ostatnio np. zebrano dane, dotyczą 
ce stosunku pomiędzy długością 
taśmy filmowej i czasem jej wyświe 
tlenia, a rodzajem uczuć odtwarza 
nych na tym odcinku taśmy przez 
aktorów, I tak obliczono, iż aktor 
potrzebuje przeciętnie 5 i pół me- 
tra taśmy, t. j} długości, wyświetla 
nej w ciągu 12 sekund, aby ode 


grać uczucie oburzenia. Radość na- | p; 


tomiast może on wyrazić w czasie 
trzy razy krótszym. Strach i zu- 
chwałość rejestruje się również sto 
zybko na taśmie tilmo- 
wej, a każde z tych uczuć wymaga 
2 dlo 2 i pół metra taśmy celuloido 
wej. Takie uczucia, jak wściekłość 
i wybuch histerji utrwalane są 
przeciętnie tak długo, jak oburze- 
nie, a naprzykład obawa i wstręt 
wymagają mniejszego odcinka taś- 
my i krótszego czasu, 


Biiary 


złożone w administracji 

„Głosu Porannego" 
fabryka wyrobów 
dzinnych Es-Be, Zachodnia 70, zł. 
ofiary w Pr m i sł. 5— 
w Mińsku Mazow» 


Mechaniczna 


— GII 


Powiedz mi, jaki masz zawód. 


a powiem ci, iak długo będziesz żył 


Ktoś powiedział, że człowiek 
żyje trzy razy po dwadzieścia 
lat i jeszcze dziesięć lat, 70 
lat! Jest to już pokaźna liczba 
lat, ale nie zawsze można ją ©- 
siągnąć. Nie zapominajmy, że 
długowieczność zależy w wiel- 
kiej mierze od wybranego za- 
wodu, 

Bywają zawody mniej i wię- 
cej niebezpieczne, ale każdy 
ma swoje plusy i minusy, 

Weźmy sto, jako przeciętną 
liczbę zgonów, w celach porów 
nawczych przy układaniu na- 
szej tabelki. 

Chłop, który nie opuszcza 
swej ziemi, żyję przeważnie 
hardzo długo. 

Gdy przeciętną śmiertelność 
wśród mężczyzn określimy ja- 
ko sto, na rolników przypadnie 
liczba 60. Jeśli chodzi o wie- 
śniaków zamożniejszych, to 
śmiertelność wśród nich wyra- 
ża sie liczbą jeszcze niższą, bo 
52. Choroby najcześciej spoty- 
kane w tej sferze, to cukrzyca 
i zapalenie wyrostka robaczko 
wego. 


RIALTO 


Pocz. o 4, 
sob, i niedz. o 12 


Ret. Frank Borzage. 


Tak samo * długowiecznością 
cieszą się członkowie kościoła 
anglikańskiego (nie zapominaj- 
my, że mowa jest o Anglji!); 
liczba określająca  śmiertel- 
ność wśród nich — to 56. Cie- 
kawe zjawisko, że np. kler 
rzymsko - katolicki żyje znacz 
nie krócej; odpowiednia cyfra 


zgonów — 78. 

Urzędnicy bankowi, którzy 
wiodą zazwyczaj — jak tego 
doświadczenie uczy — życie 


bardzo uregulowane, stoją w 
tej tabeli na jednem z pierw- 
szych miejse z cyfrą 60. 
Ostatnie miejsce zajmują ro- 
botnicy w kopalniach miedzi 
i ołowiu: śmiertelność wśród 
nich wyraża się liczbą 433. 0O- 
c: ista, przeważnie szerzą się 


ne. i one to pochłaniają naj- 
większą ilość ofiar. Ciekawe, 
że śmiertelność wśród robotni- 
ków pracujących w kopalniach 
węgla wyraża się już tylko cy- 
frą 92. Żyją oni więc dłu 
niż adwokaci, wśród których 
śmiertelność wynosi 117, niż le 


Kulisy nowoczesnych małżeństw ! 


Małżeństwo n bezdrożach £ 


W roli gł. Kay Francis 
ROZDZ YZ ZEE ZY RAL TRY A ME KARETKA RYZ E ETE 


wśród górników choroby płuc- |s 


karze i muzycy (122), oraz ar- 
tyści i architekci (133). 

Liczbę 100, wyrażającą śŚre- 
dnią arytmetyczną tych rozmai 
tych krańcowych wypadków, 
znajdziemy u dziennikarzy, 
szewców, sklepikarzy, księgo- 
wych, tragarzy, brukarzy i t. d. 

A teraz nieco o chorobach 
właściwych różnym zawodom. 
Adwokaci bardzo często  zapa- 
dają na różne choroby nerwo- 
we, a to z powodu ciągłego po- 
śpiechu i gorączkowej atmosfe 
ry właściwej temu zawodowi. 

Dziennikarze, jak 1ównież 
v i piacownicy gastrono 
i cierpią często na wątro 
e, Lekarze umierają często na 
grypę i na zapalenie płuc, co 
wynika znowu z tego, że mu- 
ı być na każde zawołanie. 

Pracownicy handlowi, a 
szczególnie wojażerowie choru- 
ja często na cukier, gdyż za 
dużo jedzą i na chroniczny ka- 
tar żołądka od nadmiernego 
j|picia. Często są wśród nich sa- 
mobójstwa, jak również wśród 
lekarzy, kelnerów i górników. 


89y. 


1 J 
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A teraz, jeśli chodzi © niebea 
pieczeństyo związane z  pewnfś 
mi zawodami. robotnicy prace 
jacy w kopalni węgla, ci którzy, 
kładą szyny oraz rybacy pada- 
ja 20 do 30 razy częściej ofina- 
rami nieszczęśliwych wypad- 
ków, kończących się śmiercią 
lub ciężkiem obrażeniem ciała: 

Sprzedawcy wielkich maga- 
zynów mają mniejszą cyfrę 
śmiertelności, niż ich szefowie 
(97:103) — może dlatego, że 
mają mniej kłopotów... 

Ogólnie biorąc, w przemyśle 
i handlu większa jest flość zgo 
nów wśród tych, którzy prac- 
ją na własny rachunek, niż 
wśród urzędników (oczywista, 
jeśli warunki pracy są te sa- 
me). 


Kupcy i przemysłowcy zapa- 
dają o wiele rzadziej na sucho. 
ty lub anemję, niż np. robotni- 
cy fizyczni. Zato łatwiejszy dó. 
stęp ma do nich cukrzy cho- 
roba wątroby, zapalenie ślepej 
kiszki i.. samobójstwo, Samo- 
bójstwo i niestrawność są nato- 
miast rzadkie u urzędników na 
służbie publicznej, którzy wio- 
dą życie regularne i względnie 


mają zapewniony byt oraz 
przyszłość. F. R. 


Pomarańcze i banany drożeją! Teatr, muzyka i radio 


Słaby dowóz i redukcje 


kontyngentów powodują 


zwyżkę cen 


Wskutek zmniejszenia kontyngen 
tu przywozowego na banany z Ja- 
majki, który w obecnym czasie 
nowi zaledwie 60 proc. kontyngen- 
tu okresu zeszłorocznego i braku wi 
doków rychłego otrzymania pozwo 
lenia na przywóz bananów z kra- 
jów podzwrotnikowych Import tego 
artykułu znacznie się zmniejszył. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż pociągnie to za sobą zwyżkę cen 
na ten artykuł, pomimo obecności 
na rynku owoców świeżych, krajo- 
wych i zagranicznych, gdyż pewna 
liczba ludności przyzwyczaiła się 
do konsumowania bananów i będzie 
zawsze żądać tego towaru. 

W maju i czerwcu r. b. dowóz po 
marańcz jest stosunkowo słaby, W 
maju przywieziono pomarańcz ka- 
litornijskich 1320 tonn, a w czerw- 
cu około 700 tonn. Dowóz poma- 
rańcz hiszpańskich był również sto 
sunkowo słaby. W składach cel- 
nych w Gdyni znajduje się obec: 
nie zaledwie 6 tys. skrzyń poma- 
rańcz hiszpańskich. Zapas ten zo- 
stanie powiększony w dniach najbliż 
szych nowym transportem w ilości 
3 tys. skrzyń. Jeszcze w bieżącym 
miesiącu spodziewane jest nadej: 
ście statku „Washington” z trais- 
portem pomarańcz kalifornijskich w 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
M. Kasperkiewicza (Zgierska 
Rychtera i S-ki (11 Listopada 
J. Zundelewicza (Piotrkowska 
S. Bojarskiej i S-ki (Przejazd 
Cz. Rytela (Kopernika 26); 


54); 
86); 
25); 
19); 


M. Lipieca (Piotrkowska 193); W. 
Kłopotowskiego i S-ki (Rzgow- 
ska 47). 


WYCIECZKA DO WILNA. 

W dniach 27 — 29 b. m. odbędzie 
się trzydniowa wycieczka do Wilna 
(sobota, niedziela i poniedziałek) 
Wyjazd w piątek w godz. popołn- 
dniowych. 

5 lipca przewiduje się wyciecz- 
kę do Lasku, Dojazd koleją da Ko 
lwnuy, dalsza droga pi 


~ kopiec 
Józefa Piłsudskiego 


© Konto P. K. O. 1313 


ilości 16 tys. skrzyń. 


i na początku czerwca poważnie 
wpłynnął na wyższe ich ceny. 
Obecnie ceny dochodzą do zł. 1,50 
za kg. 


Wczoraj późnym wieczorem 
w piekarni Goldberga przy u uli- 
cy Targowej 67 miała miejsce 
krwawa rozprawa nożowa. 

Między czeladnikami piekar- 
ni powstała w czasie pracy kłót 
nia, która wnet zamieniła się w 
bójkę. 

Piekarze poczęli wzajemnie 
okładać się tępemi narzędziami 


ra dopiero zlikwidowa- 


Okazało się wówczas. 


w 


— Jeśli teraz sprzedawcy ryb również 


weźmiemy ryby, które zawsze 


Słaby dowóz pomarańcz w maju p 


TEATR MIE SU 

W sobotę o godz. 8,30 wiecz. premje 
ra niezwykle interesującej komedji Be- 
Nieusprawiedliwiona 
" w reżyserji Konstantego Ta- 
larkiewicza. Z powodu okresu letnie- 
go ceny biletów na widowisko to zni- 
żone od 40 gr. do 


ie 4-ej rekordowa 
„Matura”, w poniedziałek o godz. 4-ej 
pop. „Trafika pani generałowej”, 


Bójka na noże 


w piekarni przy ulicy Targowej 


czasie bójki trzech czeladników 
odniosło liczne rany cięte gło- 
wy i tułowia. 

Zaalarmowano pogotowie ra- 
tunkowe, przed przybyciem któ 
rego jeden z rannych piekarzy 
zbiegł, lekarz opatrzył więc 
dwuch pozostałych: 


wa 67) i 30-letniego Mordkę 


i nożami. Zaalarmowano poli- | | Dancygiera (Brzezińska 61). 


Policja wdrożyła dochodze- 


| nie. 
iż w| 


Kłopoty amatora sportu wędkarskiego 
Paryżu 


21-letniego = 
Franciszka Szczetrzyka (Targo |j 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 

Wyborna farsa Kosela „Słoń w skła 
dzie porcelany”, która przez szereg 
wieczorów bawiła publiczność tin- 
mnie przybywającą do przemiłego 
teatru Letniego w parku Staszica, gra: 
na będzie jeszcze tylko dziś, w piątek 
o godz, 9-ej wiecz. Ceny najniższe. 


TEATR LETNI (Piotrkowska $4 
4-aklowa komedii muzy: czna" Me. 
ra i a pt „Ministar 1 Asson" 
w wykonaniu przez naszych sympa- 
tycznych gości z pp. T. Mankiewiczów 
ną, M. Dąbrowską, J. Sokołow 
Kozłowską, L. Sempolińskim, W. Ruse 
kowskim, B. Horskim i Z, Regro na 
czele zdobyła sobie 100-procentowe 
uznanie bywalców teatru. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Nieodwołalnie ostatnie 4 dni wystę 
pów teatru „Ararat”, 


ADA SARI W  HELENOWIE 
Po sukcesach odniesionych na swych 


y Ada Sari, która wystąpi z 

raz na koncercie, który odbę- 
w, nadchodzącą niedzielę, 

dnia 28 czerwca o godz. 8,30 wiecz. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADJOWY. 

6,00 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

11,00 „W krainie lalek" — połuć 
niowy koncert z płyt, 

12,08 Koncert w wyk. zespołu sale 
noweg: 

12,55 „Gawoty" (płyty). 

1545 Rozmowa z chorymi. 

16,00 Minjatury skrzypcowe (płyty) 

16,25 Piosenki w wyk. kwartetu ko 
biecego. 

1845 „Kultura polska" — odczyt. 

17,00 „Szwedzkie melodj 
konaniu orkiestry kameraln: 

18,00 „Uśmiechy dziecięce" — pogo 
danka. 

18,15 Arje operetkowe w wykonaniu 


to skąd 


zastrejkują, 
rzekomo sami chwytamy? 


Lucyny Szczepańskiej (płyty): 
18,50 Biuro studjów rozmawia ze 


st Dohnanyi: Kwintet 
ianowy C-moll. 

19,30 Pieśni murzyńskie. 

1945 „Piosenka Fortunia" — ope- 


retka Offenbacha. 

20.30 „Figle Kajtusia" — fragment 
książki Korczaka. 

20.55 Pogadanka, aktualna, 

21,00 Muzyka (płyt: 

2110 Transmisja koncertu muzyki 
polskiej z Gdańska. 

22.15 Pieśni o kwialach 
Wanda Roessler - Stokowska 

22,45 Muzyka (płyty). 
DARRERE EKEK EEEE E E a 


CHOROBY JELIT 
Powagi lekarskie poświadcza* 
ją, że naturalna woda gorzka 
„FRANCISZKA JoZEFA” dzia- 
ła nawet przy podrażnieniu je- 
lit przyjemnia i bezboleśnie 


odźpiewr 


GŁOS SPORTOWY 


Dziś rozpoczyna się 
turniej tenisowy 


W dniu dzisiejszym o godz. 9-ej 
rano rozpoczyna się na kortacli Wi- 
my „Pierwszy krok tenisowy”, or: 
ganizowany pod egidą PZLT, który 
bedzie rewją najlepszych młodocia: 
ch rakiet z całego kraju. 
Wczoraj przyjechali zawodnicy 
zamiejscowi ze Strzeleckim, Got- 
schalkiem, Ksawerym Tłoczyńskim 
1 Biechowskim na czele, 

Ogółem startować będzie hlisko 
80 juniorów. Spotkania odbywać się 
będą do późnego zmroku. 


1 lipca 
walne zebranie ŁOZLA 


W środę wieczorem odbyła się 
specjalna konferencja zarządu łódz- 
kiego okręgowego związku lekko- 
alletycznego z delegatem okręgo- 
wego urzędu WF i PW, na której 
postanowiono, na wniosek prez. 
Kordasza, zwołać nadzwyczajne 
walne zebranie związku. 

Głównymi punktami nadzwyczaj- 
tego walnego zebrania ŁOZLA, któ 
re odbyć się ma 17 lipca, będą wy- 
hory nowych władz oraz sprawy Ti- 
uansowe związku. 


Tylko Pile (IKP) 
na obozie koszykówki 


Ustalony został _ ostateczny 
skład przedolinipijskiego obozu ko- 
szykarzy, który rozyvczyna się w 
dnia 6 lipca. Skład obozu Wędzie 
następujący: 

Poznań: Grzechowiak, Łój, Kac 
przak, Patrzykąt, Różycki (KPW). 

Kraków: Szostak (YMCA), Re 
zich, Miodoński, Kot, Pluciński, Fi- 
lipkiewicz (Cracovia). 

Warszawa: Nowakowski (AZS) 1 
kilku zawodników. 

ŁÓDŹ: PILC (IKP). 

Kierownikiem obozu hędzie p 
Piotrowski, a trenerem p. Kłyszejko, 


leszcze Iudzą się 
że pojadą na igrzyska 

W dniach 28 i 29 b. m. odhędą 
wię we Lwowie dwa mecze szczy- 
piorniaką Polska — Rumunja, Pol 
wki związek piłki ręcznej ma zamiar 
w związku z tem ponowić swe żą: 
dania wysłania drużyny szczypior- 
uiaka na igrzyska, 

Jak widać, wysokie porażki z 
austrjakami nie wystarczyły. Na 
ewentualnem a problem; znem 
zwycięstwie nad rumunami. zwia- 


zek chce budować tezę o Koniecz: | 


y do Berlina 
Jako motyw podaje się małą ilość 
zgłoszeń (6). Widocznie związek 
zadowolić się chce 7-em „zasze 
nem” miejscem. Bo przecież wiemy, 
że w pilkę ręczną jeszcze się u nas 
nie umie grać... 

Propozycja związku może hyć 
aktualna w r. 1940, 


Druga runda 
rozgrywek ligowych 
Drugą rundę rozgrywek ligąwych 
tezpoczyna ŁKS meczem z Warsza- 
wianką w stolicy (poprzedni niecz 
zakończył się remisowo 1:1). 

Garbarnia gościć będzie Wartę 
Ruch jedzie do Pogoni, Śląsk gra 
u siebie z Wisłą, a Dąb gości w Ka- 
iowicach Legję. 

Po tych meczach, rozpoczyna się 
przerwa ligowz, która trwać będzie 
do drugiej połowy sierpnia. 


Uczniowie 
garną się do sportu 


Do polskiego związku lekkoatle- 
tycznego zgłosił ostatnio swe przy 
stąpienie międzyszkolny klub spor- 
towy z Krzemieńca, zaznaczając, że 
dzieje się tò za zgodą kuratorjum 
lubelskiego d 

Jest to pier y wypadek zgło 
szenia sie międzyszkolnego kłubu' 
sportowego do związku. 


"Łódź, dnia 26 czerwca 1936 


Belgrad-Łódź 5:1 (0:0) 


Łódź przegrała z Belgradem |iomnie slrzela, był  doskona 


naszej reprezentacji, któr bi 


roze 


nkarz tak mało zatrudniony. 


Reprezentacja naszego miasta grała wczoraj fatalnie 
Juśosłowianie reprczeniują dobrą Klasę piłkarską 


prowadzenie, sirzelając z dwuch |ka minul później Salic po ład 


1:5, Uzyskała najgorszy wynik |lym. Na lewym zniku grał|kroków bramkarzowi między no nym solobiegu strzela trzecią 
w dotychezasowych meczach ju-' na oisku, Tomase- | gi. bramke dnia. Salie w biegu cen 
gosłowian, przegrała w gorszym | vit i doskonale bie-| Goście teraz zaczynają solid-,truje. a Sekul błyskawicznie 
stosunku, niż Bielsk. e | gający skrzydłowi tworzyli linję|niej pracować, a owocem. ich plasuj 

Ale sam wynik nie jest kom- | niebezpieczną. Pomoc zbyt de-|ałaku w 14 min. jest ręka Klie-, . Jest przeważa! 
promitacją, bowiem jugosłówia | fenzywnie nastawiona, obrońca |gla i „jedenastka” © zamieniona | Łodzian graja zupeł- 
nie reprezentują dobrą klasę. |lewy o klasę lepszy od prawego, przez Tomasevica ™ wyrównu |nie. Publiczno 
| Kompromitujący był poziom gry | ale bodaj nie zachwycający, Aj jący punkt. 


ch nieudolne 


W 17 min. Sekulic wykorzy 


grała wczoraj chyba najgorszy | że frudno o nim mówić. stuje błąd Karasiaka i Belgrad | brawami 
ój Zawiodła niemal bez|  Jugosłowianie są szybcy, agre |prowadzi. Już publiczność opuszcza 
wyjątku cała drużyne sywni, strzelają z każdej pozy:|. Łódź przestaje istnieć na boi-| miejsca, gdy minutę przed koń 
W a najpierw grali: Świe. | eji i to ostro, doskonale opano- sku, akcje ją się w ko |eem Belgrad zdobywa piątą 
tosławski, Sowiak, Lewandow- | wali grę głową. bezbłędnie. usta paninę, Irwa bez przerwy|bramkę ze wspaniałego strzała 
ski, Wolski i Stolarski, poten:j wiają się i ładnie przyziemnie|już do końca meczu. Salic 
Sowiak przeszedł na pozycję |kombinują. Mając trójkę: Seku-| W 20 minucie Lewandowski dziował dobrze p. Wardesz 
Wolskiego i ujr: y Króla. zdobywa bramkę ze spalonego | kiewicz, Publiczności slosunko- 


Nie wiadomo dlaczego wszyst 
kie akcje łodzian próbowano 


i 


prowadzić lewą stroną, pomija 
jac zupełnie Świętosławskiego. 
W pierwszej połowie otrzymał 


ednia. 
jako reprezen 
ąpili w skła 


y jest tylko 
gosłowianie, 
łacja Belgradu, v 


chyba najsłabs 
| karjerze. 


dzień w swojej |lie. 


tach. Wolski próbował żongla 

wać i z reguły zabierano mu 

|każdą piłkę, $ k był alho |twiej zdobywają teren. 

za bardzo wtyle, albo na spalo | Kilka niebezpiecznych ata 

nym. R [ków gości, poczem gra przeno- 
W tych warunkach oczywiś-|si sie na ich boisko i Łódź za- 

cie nie wiele można było z - czyni napierać 

ać, szczególnie. że brak, było| Cóż jednak z tego? Po kole; 
r dały się zaobserwować | każdy z napastników przestrze 

lendencje do gry samolubnej i |liwuje*z murowańych 

z trzech metr 


ycznie, łodzianie wykazują 
więcej ambicji i jakgdyby la- 


on edwie pięć (dokładnie |dzie: Spasic. Stokic, Mikolic., 
pięć...) podań. Grano natomiast „ Wallok. 1 
Stolarskim, który miał wczoraj |trovic. Sekulic, Tomasevic i Sa 


| Lewandowski uganiał się po 
|boisku, odbierał cudze piłki i 
umieszczał je  dalekimi bądź | zmieni się ca moment. Jugo 
wysokimi strzałami na ai- są lepsi technicznie 4i 


Paai 
w nie trafion dą |Eewańdowski nie trafia z trzech 


| Glaser, reprezentant J 


śmierć 
Jak donosi „Sport Tageblatt", 


się nad rzekę, celem zażycia ką- 
pieli. W pewnej chwili Glaser. 


wo mało. 


ugosławii, spowodował 
chłopca 


dla zabawy, wrzucił na głęboką 
wodę młodego chłopca, który 
nieopodal kąpał się. Chłopiec 
nie umiał pływać i mimo stosuń 
kowo szybkiego ratunku, uto 
nał. 

„ Glaser został aresztowany ja: 
ko sprawca śmierci chłopca. 


| Zarząd PZLA przygotowuje na- 
szych repteżentantów na igrzyska 


| olimpijskie, z_niezwykłą skrupulat-. 


pustej bramki. Potem przyszedł metrów, a za chwilę do pustej! nością. 


Król i zdobył... gwizdy widow” |bramki 
ni. Sporadyczne ataki 
W pomocy jedynie Pegza sa jugodaw 
|nął na wysokości zadania. Nowi 
szewski możliwy w pierwszej] tysiąc okazji 
jpołowie, w dragiej nie umial |do zdobyc amki. ale raz po 
się ruszać na boisku. Pile cały |razie pudłuja. Wszystkie ataki 
| czas blady prowadzi się lewą stroną, pod 

W obronie Karasiak lepszy. |czas gdy nieobstawiany Święlo 
ale powolniejszy od któ | sławski chodzi luzem po boi 
(ry zdradzał tendencję do ostrej| ski. Nid więc dziwnego, że jak 
gry. Lass w bramce nie wiele |raz dostanie piłkę, to nie wie co 
mógł zdzis [z nią zrobić. Połowa kończy się 
| hczbramkowo. 

Po przerwie jugosłowianie ma 
ja najpierw kilka momentów lep. 
szych. ale dwa ostre strzały id 
obok słupka. a bomba Sckulica 
7 30 metrów tuż nad poprzecz 


) zór wielkiego © 

ra, nie wiele się rusza. ale do 
skonale prowadzi akcje i przy 

0 MR! ydy CENTER YATO PORE 


Amerykańscy pływacy w Łodzi 
Uirzymy Ficka, Medica i Kiefera 


ymy w Łodzi znakomitych: 
a, Medica, Haganami i Kie 


Łódzki związek pływacki 0-| 


' a USA startować bę 


tzłon dzie w Warszawie w dniach 29 
j U. i 30 sierpnia i z wyjątkiem tych 
(5. A. Ponieważ warunki te sa na dni jest wolna od 17 sierpnia do 
der przystępne. związek praw- 2 września. x 

| dopodobnie zaakceptuje je i uj-| 


Siina obsada Łodzi 


na mistrzostwa lekkoatletyczne pań 


dak donosi ys, w przysziym | (HKS), Głażewska, Kamińska (IKP) 
tygodniu rozpoczynają się w Łodzi Pacówna, Skorupińsk: à 
lekkoatletyczne mistrzostwa Pol- Jerzykówna (TFSJ) 
ski pań. Obsada Łodzi na te mi- (KE). 
strzostwa będzie wyjątkowo silna i, « Początkowo liczono się z tem, że 
naszą rodzima lekkoatletyka do |w mistrzostwach stariować będzie 
brze się zaprezentuje. | Walasiewiczówna, obecnie jednak, 

Do tej chwili wpłynęły następu | gdy wiadomo, że przybędzie do Pol 
ski dopiero w dniu 9 lipca, sprawa 
ta stała się nieaktualna. 

Największą atrakcją mistrzostw 


i 


Wodnicka. 
Vichalczeńska 
Koślicka (Sokół Pabj.), Zelżanka 


(LKS), 
(KPZjednoczonej, | ny. które zaatakują własne rekordy 
| Polski. 


ka. W 6 min. Stolarski zdobywa | 


„| 


Wójcikówna, | jest start Kwaśniewskiej i Wajsów- , 


W uiedzielę PZLA daje możność 


zorganizowa- 

| nych w Warszawie przy udziale czo 

| lowych zawodników zagranicznych, 

Z wielkim nakładem kosztów uda 

| ło się PZLA sprowadzić da Polski 

| zawodników węgierskich i helgij- 
skich 


iazęk węgierski , zobowiązał 
ı się przysłać do Polski doskonałych 
| zawodników: Szabo, Kelena Versze 
giego i Kovacsa. 

Z Belgji przyjadą 
Rumst, Geraert i Verhaert. 

Przed czierema laty na imprezie 
przedolimpijskiej reprezentanci Pol 
ski pobili szereg rekordów świato- 
wych, a kandydaci na olimpiadę a- 
| zyskali doskonałe wyniki. 
| Przypuszczalnie również i tym ra 
| zem zawodnicy przewidziani do re- 
prezentacji Polski nie zawiodą po- 
k'adanych w nich nadziei, i osiągną 
rezultaty, które predystynować bę 
| dą ich do wyjazdu na olimpiadę. 
| Nasza nadzieja olimpijska, Ku- 
charski, walczyć będzie z doskona- 
| iym wegrem Szabo i belgijczykieni 
| Verhaertem. 
| Noji zmierzy swe siły z Kelenem 
| (Wegry). i Rumstem (Belgja) na dy 
| stansie 5 kim., bowiem: trener Pet- 


Wycieczki do: 


JUGOSŁAWII 
RUMUNJI 

H BUŁGARJI 

| TURCJI 


r możliwością: skracania 
przedłużenia pobytu 


RYCZAŁTY TADYWIDOALNE 


w Czechosłowacji 
Austr} 
Jugostawji 
Ramunji 
Sprzedaż akredytyw 
kompensacyjnych 


ORBIS, Piotrkowska 18 
tel. 243-40 


zapewne 


f 


lub 8 


w spotkaniu z węgrami i belgami w stolicy 


kiewicz chce wyrobić 
większą szybkość. 

Dia Noji rwać walka z de- 
skonatymi przeciwnikami a rej 
nymi będzie doskonałem przygo! 
waniem do czekające] go cieżkiej 
batalji na zawodach w Anglji na dy 
stancle 6 mil (9665 mtr., dokąd 
PZLA chce go wysłać dla oszlifo- 
wania formy i nabrania rutyny w 
spotkaniach międzynarodowych. 

Przeciwnikiem naszych oszczepął- 
| ków: Lakajezyka i Turczyka ie 
węgier Verszegi, który niedawno 
niespodziewanie pokonał Lokajskie 
go. Dla Lokajskiego niedzielne za- 
wody będą doskonałą okazją dla re 
wanżu i wykazania swej formy. 

Sparring — partnerem dla ne- 
| szych sprinierów Będzie węgier Ke 
VRCS. 

Niedzielna impreza lekko - atie 
tyczna w Warszawie zapowiada sią 
sensacyjnie i będzie ostatecznym 
| egzaminem olimpijczyków przed wy 
| jazdem na igrzyska. 
| Sprawdzianem formy naszych pań 
będą mistrzostwa Polski, które 1ġ- 
| staną rozegrane w Łodzi w dniach 
4i5 lipca b. r. 

Zwolennicy królowej sportów ose 
kają na wyniki naszych reprezen- 
tantów w walce z czołowymi sā- 
wodnikami zagranicznymi z nłecies 
pliwością 


Wacker gra 


z reprezentacją Polski 

PZPN otrzymał ostatnio z Wied 
nia wiadomość, że Wacker zgodził 
się przybyć do Warszawy na dwr 
mecze z reprezentacją Polski, 11 — 
$12 lipca, 


mu jakna]. 


Zwycięstwo 
Schmelinga 


przyczyną samobójstwa 

NOWY JORK, 25.6. (PAT) — 44- 
letni makler zbożowy Borenstein 
úokonal samobójstwa w Nowym 
Jorku, gdyż licząc na zwycięstwo 
Louisa, dokonał tak wielkich za- 
kładów, że stracił cały majątek. 

Borenstein wyskoczył z 7 piętra 
na bruk, 


Łódź, 26 czerwca 1936 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


jeszcze lipiec będzie cieżki 


Sytuacja dewizowa włókiennictwa ulegnie normalizacji dopiero od sierpnia 


W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem prez. dr. gen. 
F. Maciszewskiego ' odbyło się 
zebranie plenarne izby przem.- 
handlowej. 

Po przyjęciu prołokułu z po- 
przedniego zebrania oraz komu 
niktów prezydjum, prez. dr. Ma 
ciszewski złożył sprawozdanie 
z działalności prezydjam w r. 
ub., zaznaczając m, in., że o ile 
idzie o okręg łódzki, na szcze- 
gólne podkreślenie zasługuje za 
chowanie stanu posiadania 
przedsiębiorstw zorganizowa- 
nych m, in. w stosunku do roz- 
proszkowanej produkcji drob- 
nej i skarłowaciałej, w szczegól 
ności typu anonimowego. Po- 
twierdzeniem tego może być 
fakt, iż udział zakładów wielo- 
wydziałowych w spożyciu w: 
produkowanej przędzy baweł- 
nianej nie uległ poważnej zmia 
nie na niekorzyść. 

Osłabło również nasilenie a- 
nonimowości oraz  dokuczli- 
wych upadłości. Punkt ciężkoś- 
ci walki z anonimowością w 
znacznym stopniu przesunął się 
z płaszczyzny podatkowej do 
poziomu płac i wykorzystywa- 
nia jako atutu konkurencyjne- 
go  nieprzestrzegania ustawo- 
dawstwa socjalnego. Te prze- 
miany sprawiły przedewszyst- 
kiem, iż wbrew stanowisku kon 
sekwentnie zajmowanemn w la- 
tach ubiegłych, przemysł włó- 
kienniczy okręgu uznał, iż nle- 
aktualne stało się scalenie po- 
datku przemysłowego we włó- 
kiennictwie, jakkolwiek handel 
nie podziela tego poglądu. 

Usilną troską izby było współ 
działanie w kierunku wytworze 
nia warunków, któreby zahamo 
wały niezdrową ewolucję kupie 
ctwa w dół, t, j. przesuwanie 
się jego ku najniższym i najpry 
mitywniejszym formom organi- 
zacyjnym. Handel bowiem cler- 
pi na przerost ilościowy i zagad 
nienie jego organidznego wzmoc 
nienia fest nadal kwestją otwar 
tą, 

Następnie prez. Maciszewski 
poruszył akcję izby w sprawie 
walki z etatyzmem, sprawy 
świadczeń, eksportu i t. d. 

Najważniejszym postulatem 
dla naszego ośrodka stała się 
ostatnio sprawa unormowania 
przydziału dewiz tak, aby war- 
sztaty pracy nie były narażone 
na jakiekolwiek komplikacje, 
zagrażające ciągłości produkcji 
i mogące wywołać niezdrowe 
przejawy na rynku pracy i w za 
kresie kształtowania się cen. — 
Ostatnio odbyte konferencje z 
nnikami rządowymi upraw- 
niają do stwierdzenia, że istnie- 
je nietylko zrozumienie dla po- 
trzeb Łodzi, lecz w ślad z zapo- 
wiedziami oczekiwać można w 
najbliższych już dniach 
unormowania sprawy przydzia 

łu dewiz 
na warunkach względnie usta- 
bilizowanych i  odsuwających 
od Łodzi widmo braku surow- 
tów. P, min. przem. i handlu, 
którego gościliśmy w Łodzi, nie 
tylko uznał, iż uważa ten ośro- 
dek jako jeden z najważniej 
szych centrów życia gospoda 
czego R. „ lecz aktywnie pr: 
łożył rekę do tego, aby zdjąć z 
życia gospodarczego Łodzi cię: | 
żar troski, powodowanej niewy 
jaśnioną  sytu 
przydziału dewiz. 
„Poruszając zagadnienie akty- 


> 


wi 
ności państwa, prez, Maciszew- 
ski podkreślił, że ze względu na 


rolniczą struklurę naszego kra-| 
ju niewątpliwie istotnym POS | 


nikiem poprawy mogłoby być 
m. in. zwiększenie możliwości 
zhyłu | przemysłowego wyko- 
rzystania krajowych surowców 
włókienniczych. Wobec często 


spotykanych poglądów, iż Łódź! 


j chcieli 


a trudnościami surowcowemii, 


| bawełnianej, "Haussa wywołana zo- 
stała polityką pewnych grup produ 
| centów, którzy na rynku bawełny 
y- | podnoszą ceny przędzy bawełuianej 


ją w Z 


ji gospodarczej i obron- | zwyż 


rzekomo nie docenia wynikają- 
cych stąd nakazów, należy z ca 
łą stanowczością stwierdzić, iż 
mniemanie takie mija się z 
prawdą. Przeciwnie, Łódź wy- 
kazać się może szeregiem po- 
sunięć, świadczących, iż zależy 
jej na realnem rozwiązaniu za- 
gadnień, Dowodem tego może 
być powołanie do życia speejal- 
nej komisji dla zwiększenia mo 
żliwości zużycia wełny krajo- 
wej oraz podjęcie intensywnych 
prac badawczych nad praktycz 
nem zastosowaniem kotonizacji 
Inu i konopi tak, aby problem 
ten wyszedł poza fazę laborato- 
ch dociekań, 

Niemożliwe są w tej dziedzi- 
nie jakiekolwiek nagłe impro- 
wizacje, gdybyśmy bowiem 
w  forsowny sposób 
przejść do przerobu krajowych 
surowców roślinnych celem wy 
rugowania egzotycznych, obec- 
ne urządzenia maszynowe oka- 
załyby się nieprzydatne i nara- 
zić musieliby: się na koniecz 
ność wywi nia z kraju wielu 
sełek miljonów na nowe inwe- 
stycje. Zdobywając się nawet 
na taki eksperyment, nie osiąg- 
nęlibyśmy jednak  oczekiwa- 
nych skutków, gdyż towar wy- 
produkowany z krajowych sit- 
rowców roślinnych byłby w o- 
becnych warunkach kalkulacyj 
nych jeszcze tak drogi dla sze- 
rokich warstw, iż otworzylibyś- 
my wrofa dla zwiększenia przy 
wozu tańszych artykułów włó- 
kienniczych z zagranicy. Dla- 
tego teź całokształt zagadnienia 
wymaga stopniowego i rzeczo- 
wego rozwiązania, do czego 
wszyscy przykładamy się. 

Realizacja programu prac in- 
westycyjnych, planowanego 
przez czynniki rządowe, nie mo 
że zmniejszyć wagi Í znaczenia 


posunięć, potrzebnych celem 
PEDRO pobudzenia pry- 
watnej lejatywy 1 przedsię 


blorezości oraz zachęcenia je, 
do nieddzownych nakładów 
westycyjnych, 

Uznajemy wszyscy, iż dla nor 
malnego biegu życia państwowe 
go i gospodarczego potrzebny 
jest ład i dyscyplina społeczeń- 
stwa, z drugiej strony jednak 
w warunkach obecnych tem 
większego znaczenia nabiera 
sprawa wykorzystania twór- 
czych sił czynnika gospodarczo- 
społecznego, gdyż kampanja o 
wzmocnienie organiczne pań- 
stwa i jego obronności winna 
się odbywać przy czynnym 


współudziale wszystkich 


WE ZEE ZPOW E A FT RUPEE TA POZO TREO ZZA SZPIK EES SET DD UE RASZZY R) 
Brak przędzy utrudnia produkcię 


Zwyżka cen zmusza zarobkowców do redukcji w fabrykach 


Na nadzwyczajnem walnem zebra 
niu Zw. włók. przem zarobk. woj. 
łódzkiego omawiano niezwykle cięż 
ką sytuację tego przemysłu, która 
zdaniem mówców wywołaną zosta- 
a 
w szczególności haussą w przędzy 


| zapelnie nieodpowiednio do Tak- 
iycznego poziomu. Produceaci ci, 
| zdaniem przemysłu zarobkowego, 
wykorzystują sytuację surowcową 
dla osiągnięcia własnych zysków, 
nie liczac się z konsekwencjami 
cen przędzy dla całości włó 


warstw, dla których najważniej 
szą troską jest silna i ku dobro- 
bytowi stopniowo idąca Polska. 

Nad sprawozdaniem rozwinę- 
ła się ożywioną dyskusja, w któ 
rej zabierał głos szereg radców. 

R. Koral poruszył sprawy 
stawek transportowych na su- 
rowce włókiennicze, w  szcze- 
gólności na wełnę. 

R. Librach i r. Lewistaja 
zwrócili uwagę na konieczność 
uwzględnienia średniego i drob 
nego przemysłu oraz kupiectwa 
przy przydzielanit przewidzia- 
nych od 1 lipca kontyngentów 
walutowych na surowce dla włó 
kiennictwa, 

Dłuższe przemówienie wygło 
sił wiceprezes dr. J. Bornet, o- 
mawiając politykę dewizową w 
odniesieniu do potrzeb surowco 
wych. Zwrócił on uwagę na e- 
nergiczne dążenie rządu w kie 
runku zapewnienia przemysło- 
wi surowców w rozmiarach nie 
niższych aniżeli import z r. ub, 
Ciężka sytuacja nakazuje jed- 
nak wszysikim podporządkowa 
nie się pewnym niezbędnym nor 
mom i koniecznościom. Docenia 
jąc całkowicie te konieczności 
włókiennictwo podjęło akcję u 
rządu w sprawie jaknajbardziej 
sprawiedliwego podziału tych 
ilości dewiz, jakiemi dysponuje- 
my w jednakowym stosunku do 
wszystkich zainteresowanych. 
W, wyniku energicznych zabie- 
gów rząd zgodził się na ustale: 
nie zasady kontyngentów dewi 
zowych, przyciągając do współ 
pracy technicznej nad ich po- 
działem zrzeszenia i samorząd 
gospodarczy. Lipiec będzie jesz- 
cze okresem dla włókiennictwa 
trudnym, gdyż w maju i czerw- 
cu zapotrzebowania przemysłu 
na dewizy były bardzo znaczne, 
natomiast, poczynając od sierp 
nia sytuacja winna na tym od- 
cinku ulec normalizacji. 

Po wyjaśnieniach prez. Maci- 
szewskiego, r. Tempelhof w imie 
niu sekcji handlowych złożył 
następujący wniosek: 

„Plenarne zebranie izby prze 
mysłowo - handlowej przyjmu- 
je do wiadomości, że pod egidą 
izby zainteresowane zrzeszenia 
gospodarcze przedstawiły p. 
n. przem. i handlu w czasie 
jego ostatniego pobytu w Łodzi, 
ponadto zaś na osobnej konfe- 
rencji w Warszawie najistotniej 


sze postulaty nastręczające się! 


w sprawie takiego unormowa- 


wizowych pokryte było nie- 
odzowne zapotrzebowanie su- 
rowcowe okręgu łódzkiego, nie- 
zbędne dla podtrzymania pro- 
dukcji i uniknięcia niezdrowego 
przerostu cen. 

Zebranie przyjmuje również 
do wiadomości, iż wskutek przy 
chylnego potraktowania zgłoszo 
nych postulatów przez min. 
przemysłu i handlu w najbliż- 
Szym czasie wejdzie w życie no- 
wy system przydziału surow- 
ców i dewiz, potrzebnych dla 
pokrycia należności z tytułu ich 
przywozu, wskutek czego ocze 
kiwać należy, iż produkcja i o- 


broty nie będą narażone na 
komplikacje zakłócające ich cią 
głość. 

Zebranie daje równocześnie 


wyraz przeświadczeniu, iż wsku 
tek unormowania zasad pr. 
działu dewiz Łódź nadz! korzy 
stać będzie z zagranicznych kre 
dytów surowcowych i że odpad 
nie tendencja do czynienia zbęd 
nych zakupów ponad normę 


rzeczywistego zapotrzebowania. 

Z uwagi na potrzebę aklywi- 
zacji bilansu handlowego i płat- 
niczego zebranie kieruje równo 
adresem sfer 
hy, ce: 


cześnie apel pod 
gospodarczych okręgu, 
lem zmniejszenia zapot 
nia na waluty zagraniczne, | 
zmniejszyły przywóz w dziale j 
tych półfabrykatów i fabryka: 
tów gotowych, które skutecznie 
zastąpić można produktem kra 
jowym i aby z drugiej strony, w 
isteresie zwiększenia środkć 
na zakup niezbędnych surow- 
ców i towarów zagranicznych 


poświęciły szczególną uwagę 
sprawie zwiększenia możliwości 
wywozu. 

Po krótkim referacie dyr. 
Bajera izba przyjęła wniosek re 
dukujący stawki opłat od podań 
o import towarów reglamento- 
wanych. Najniższa opłata wyno 
sić będzie 1 złoty. Będzie to nie- 
wątpliwie poważnem odciąże: 
niem dla drobnych przesyłek, 
których wartość była niejedno- 
krotnie niższa od opłat związa- 
nych z załatwieniem podań. 

Dwa wolne wnioski r. Charie- 
go w sprawie handlu ulicznego 
oraz w sprawie opłat telefonicz 
nych odesłano do odnośnych ko 


ając obrady, prez. Ma- 
ciszew zawiadomił o apelu 
prezydjum do sfer gospodar- 
czych w sprawie jaknajintćni 
niejszego udziału w zbiórce na 


nia przydziału dewiz, aby w ra- 
mach obecnych możliwości de- 


łów gotowych, Zwiększa to koszty 
produkcji średniego i drobnego 
przemysłu, który znajduje się w 
sytuacji coraz trudniejszej, 
Nakładcy nie mogąc otrzymywać 
przędzy, zmniejszają zamówienia, 
co redukuje uruchomienie fabryk 
zarobkowych o blisko 40 procent. 
Na skutek zwyżki cen przędzy spad 
ły ceny za tkanie zarobkowe. o oko 
ło 25 proe. 
Na zebraniu postanowiono wszcząć 
akcję, mającą na celu przyjście z 
pomocą produkcji zarobkowej w 
obecnej sytuacji, 1) zwrócenie się 
do odpowiednich czynników gospo 
darczych, z prośbą o wkroczenie na 
teren łódzki i walkę z nieuzasadnio 


nnietwa. Niektórzy producenci 
li wiele cen pewnych artyku- 


nbr 


[Fundusz Obrony Morskiej — bez żadnych potrąceń na organi- 
|zację i administrację — przeznaczony jest w całości na budowę 
polskich okrętów wojennych. 


ną i szkodliwą dla całości włókien 
nictwa zwyżką cen przędzy, 


fundusz obrony narodowej. 


2) zwrócenie się do elektrowni, 
by ta uwzględniła sytuację przymu 
sową producentów i częściowe unie 
ruchomienie fabryk, wywołane 
czynnikami nie zależnymi od produ 
centów i w razie niewyrobienia 
przez producenta zarobkowego it- 
mownego minimum prądu nie 
kwestjonowała ulgowych siawek., 
Rozwiązanie obecnej sytuacji jest 


rodajnych czynników gospodar- 
czych, które mogą ukrócić nieuza- 
sadnioną, ich zdaniem, zwyżkę cen 
przędzy. 


Tyfus brzuszny jest cho- 


robą brudnych rąk — 
imyjcie ręce przed kaž- 
dem jedzeniem. 


wyłącznie zależne od działania mia |11 


Łódź, 26 ezerwca 1936 r. 


Rynek pieniężn 
Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była niejedno+ 
lita, przy obrotach niewielkich, Zas 
potrzebowanie: na dewizy calkowia 
cie pokrywał Bank Polski. Notowas' 
no: Amsterdam 350,40 (— 20), Bers 
lin 213 Bruksela 89,80 (plus 5), 
Helsingfors 11,77, Londyn 
(plus 7), Nowy Jork 531,13, Nowy, 
Jork — kabel 5.84,25, Paryż 35,01, 
Praga 21,95 (= "a, Sztoliholni 
137,70 (plus 30),  Zuryć 172.80, 
Pank Polski płacił za: doj 
rykań , dolary kanady 
5.26, franki francuskie 34,92, frate 
ki szw. 172,30, belgi belg. 89,85, 
funty ang. 26,60, guldeny gdańskie 
99.80, korony cz. 10.50, korony 
duńskie 118,60, korony norweskia 
183,60, korony  szwed 131,05, 
lity włoskie 53, matki fińskie 11.60, 
marki niemiecki 2, w srebrze 
140, pesety hi e 61,50, szy 


ame. 


AKCJE, 


Dla akoji tendencja hyla niefeðs 
nolita, przy- większych obrotach 
akcjami Banka Polskiego, Notowa. 
no: Bank Polski 101 — 100 — 101, 
Bank Handlowy w Warszawie 40, 
Cukier 27,75 — 27 — 27.50 (— 50), 
Lilpopy 12.75 — 13. 1815 
(plus 4%, Norblin 51.50 (plus 250), 
dstrowiackie 29 (— 150), Stiracho: 
iee 34 (plus 50). Drobna tranzak= 
dokonana a nienotowana akcja 
mi ü Modrzojowa po 5.70 (— 5), 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tens 
deneja przeważała słaba, przy wiek 
szych obrotach 7 proc. stabilizacyja 
ną i 4 i pół proc. ziemskiemi, Nota 
wano: 4 proc, dolarowa 50, 3 proe, 
inwestycyjna T em. 67, II em, 68, 
serja IJ em, 78, 5 proc. konwerzyj: 
na 52 — öl, 5 proc, kolejowa Bi, 
7 proc. stabilizacyjna 51,75 (— 50), 
odcinki po 500 dolarów 51,75 (— 
£0), odcinki po 100 dolarów 54, 4 
i pół proc. ziemskie 46,75 — 47 =. 
46.25 (— 50), 4 i pół proc. listy po: 
znańskie 42, w złotych w złocie 
47.50, 5 proc. Warszawy nowe 54,50 
— 5413 — 5425 (— 25), 5 proc 
Siedlec nowe 28,90 (— 10), 6 proc 
obligacje m. Warszawy VII i IX 
em. 51. Tranzakcje dokonane a nie 
notowane: 8 proc. dillonowska Ti 
=" T proc, Bia 50,76 — 59,50 
a dolas 
państwo- 
wa Hna ziemska odciaki po 1.000 
zlotych 41 — 40,50, odcinki po 500 
zt. 55, 8 proc. obligacje in. Warsza- 
WE VI em. 54,50, 5 proe., Warszawy, 

a 550 — 55,75. W obrotach 
pzagieldowych 4 proc. inwest. 51, 


g 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 


Na wczorajszem zebraniu 


giełda 
wem w Łodzi notow: 


Su redaz Kupne 
68,5 


Inwestyc, Tem, 88,00 
Inwestye, IT em. 6950 69,00 
Dolarówka 50,50 50.00 
Konwersyjna 51,50 51,00 
Stabilizacyjna 52,75 52,25 
Bank Polski 102,00 101,00 


Tendencja niejednolita. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Joca 12,16, lipiec 12,06-07, sierpiefi 
12,01, wrzesień 11,88, październik 
08-50, listopad 11.47, grudzień 11,48 
styczeń 11,47, luty 11,47, marzec 11,48 
kwiecień 11,49, maj 11,51-52, 
LIVERPOOL 
loco 7,11, czerwiec 6,71, lipiec 6,58, 
sierpień 6,46, wrzesień 6,32, paździer- 
nik 6.20, listopad 6 grudzień 6,10, 
marzec 6,09, 
„08, czerwiec 6,08, 
pień 5,85, wrzesień 5,79 


9. 
: loco 0,08, lipiec 8,84, paż- 
lopad 8,78, styczeń 
„ maj 8,52, lipiec 5,52, 


R64. marzec 


Złóż ofiarę na F. 0. N. (Konto P. K, O. 42.008) 


Upp aco 8,00, lipiec 7,18, paž- 
dziernik „ lislopad 7,09, styczeń 
7.08, marzec „00, lipiec 7.11 

RJA 
16,19, listo 
2, paździet 


luty 12,75. 


nik 13,01, grudzień 


Nr. 174 


26.VI. — „GŁOS PORANNY" — 


W majų pełnomocnik firmy „Me- 
pol”, wi. Ch. Rokitowicz, złożył s4- 
lowi podanie o postępowanie ukla- 
dowe, 

Rokitowicz prowadzi od 10 lat 
sprzedaż mebli przy ul. Narutowi 
cza nr, 4, Uruchomił en oddział i 
prowadzi go na odrębnych vasa- 
dach gospodarezych. Kryzys, zniż- 
ki surówców spowodowała 
zniżkę cen gotowych mebli i straty, 

Dla zdobycia środkćw ua spłaca 
nie biężących akceptów Rokitowicz 
zmuszony był sprzedać meble pa 
venach b. niskich, a wreszcie aby 
wnożliwić ę przedsiębiorstwa, 
zmuszony był zwrócić się do sądu I 


60 
bez 


wysuwa 


następujące: spłatę 
proe, pierwotnych długów, 
jwocentćw i kesztów w trzech 
h: I w wysokości 20 pros. w 
i 3d uprawoimoczienia 
się układu, I w wysokości 20 
proc, płatną w © miesięcy i TLI — 
w D miesięcy. 
Sąd otworzył postępowanie ukla- 
firmy „Mepol” wł. Ch. Roki- 
i jej wł. Chaima - Leżba 
Tokitowicza. 


a 


g 


Angielskie straty 
wskutek sankcji 
Na zebraniu „Brytyjsko - wło- 
skiej ligi pokoju i przyjaźni” żąda 
na natychmiastowego zniesienia 
sankcji Prezes związku angielskich 
importerów zaznaczył, że sankcje 
przyniosły handlowi brytyjskiemu 
straty w wysokości przeszło 20 mił 
jonów funtów szterlingów. 


22004404004006040000004600 


Do Wiednia 


odi. 27-VI zł, 95.— 


Zniżki indywidualne 


DO GDYNI 


Stolice Państw 
BBaltyckich 


Ryga, Tallin, Helsinki, 
Kopenhaga 
dj. 12.-VIL zł. 230— 


Fiordy Norwegii 


odi. 19=VII zł. 330— 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 
tel. 170-70. 


a NAJTAŃSZE WYCIECZKI 
ZM 


PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


Lon 


) 


WYCIECZKI 
CZECHOSŁOW. 
AUSTRJL JUG AWJI 

i BUŁGARJI 
=: 
PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURIST'A* 
Union - Lloyd 


PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-87 


DO 
JJI 


g""RUROBERSZNUWAA 


Rząd francuski 


1936 


IT 


zaprosił 


federację wełnianą na kongres w roku 1937 do Paryża 


W dniu wczorajszym zakoń 
czył w Warszawie swe obrady 
XII międzynarodowy kongres 
federacji wełnianej. 

M. in. postanowiono przy- 
znać za najbliższe prace o weł- 
nie dwie nagrody dr, Dodi (Wło 
chy) i p. Despatures (Francja). 

Francji zaprosiła 
kongres do Paryża 


Delegacja 
najbliższy 
na r. 1937, 

W godzinach wieczornych u- 
czestnicy kongresu w 
do Krakowa i Gdyni or; 
niny. 


Przed zamknięciem obrad mi- 
nister przemysłu i handlu A. Ro- 
man przyjął prezydjaum między 
narodowego kongresu wełniane 
go w osobach prezesa W. Schoe- 
na, prezesa Dubrull'a, prezesa 
Pric'a. dyrektora Sembrata. 


Wełna polska 
pokrywa 18 proc. zapotrzebo- 
wania 

Obrady międzynarodowej federa- 
cji wełnianej w Warszawie aktuali- 
zują sprawę obrotu wełuą w Pol- 


sce, jako hardzo ważnego dla na- | 


szego życia gospodarczego. Polska. 
»prowadza dość znaczne ilości weł 
ny, natomiast bardzo niewiele wy- 
wozi. 


Zgodnie z danemi, przytoczoneni 
przez wybitnego znawcę tego zagal 
nienia inż Stefana Chyrczakowskie- 
go. wzrósł przywóz do Polski wel- 
wy niepranej z 141,8 tysięcy kwin- 
tali w r. 1933 do 150,9 tysięcy kwin 
tali w r. 1935 i wełny pranej z 28,5 
y kwintali w r. 1933 do 34,2 
y kwintali w r. 1935, nato- 
miast w porównaniu -do r. 1929 
(48,7 tysięcy kwintali) przywóz weż 
uy pranej wykazuje wydatny spa- 
dek. 

W przywozie wełny  niepranej 
pierwsze miejsce wypada dla wełny 
ausiralijskiej, drugie dla argentyń- 
skiej, trzecie dla południowoafry 
kańskiej, czwarte dla wełny nowo- 
zelandzkiej. Zarówno wełna nowo- 
zelandzka jak i atrykańska wykazu 
ją poważny wzrost w naszym przy 
wozie, 

Inne państwa odgrywają iu pol- 
rzędną rolę. Przywóz wełny pranej, 
czesanej odbywa 


państw zachodnio - europejskich. 
Przed kryzysem głównym importe- 
rem tej wełny były Niemcy, obcec- 
nie dzięki preferencjom miejsce Nie 
miec zajęła Anglja, powiększając 
swój udział stopniowo, ale systema 
tycznie. Zmalał również import weł 
my pranej francuskiej, natomiast 
Belgja zachowała swój udział z lat 
przedkryzysowych. 

Wywóz wełny z Polski nie posia 
da wybitnego znaczenia w sensie 
obrotów ogólno - światowych; dzię 
ki taniości wełny zagranicznej, 
zwłaszcza australijskiej, obecnie 
spadł on prawie do zera, 


W r. 1929 sprowadzilismy za 76,9 
milj. zł. welny surowej i za 54,6 
inilj zł. — pranej Od tego czasu 
wartość importu zmniejszyła się 
pokaźnie, tak ze względu na pota- 
nienie welny na rynkach świato- 


wych, jak i znaczne zmniejszenie 
vozu wełny pranej, o wiele 
zej od surowej. W r. 1932 


wartość sprowadzanej wełny niepra 
nej wynosiła już 35,5 milj. zł, » 
pranej tylko 14,2 milj. zł. 
Spożycie wełny krajowej, według 
obliczeń szacunkowych, nie przekra 
cza dziś około 18 wroc. zapotrzeha- 
wania globalnego, reszta zaś 82 pr. 


Prol. stanisław Nirnsteln 


udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po cenach 


——— przystępnych 


ul. Trauguiíta Nr. 12, m. 14. 


sie łównie z | grzewcze z EK NE DEE EET 


E a c oC CE M a a a M 


Chodnik 


ruchomy 


w nowym pałacu ligi narodów 


© rozmiarach nowego „Pała 
cu Ligi* dają pojęcie następu- 
jące cyfry: 

Nowy gmach posiada 1.700 
drzwi, 1,650 okien, 21 wind, 
950 aparatów telefonicznych, 
668 umywalni z białego i błę- 
kitnego marmuru, 1.900 kalory 
ferów, 250 kilometrów przewo 
dów elektrycznych, 9,000 lam- 
pek elektrycznych. Rury kana- 
lizacyjne i przewody kaloryfe- 
rów tworzą sieć długości 57 
klm. Na wyłożenie korytarzy i 
poszczególnych. ubikacji zużyto 
23.000 metrów. kwadratowych 
linoleum. W całym gmachu 
czynnych jest 13 wentylatorów 
o wyporności powietrza 4.350 
metrów sześciennych na minu- 
tę. 


Frontowa część gmachu ma 
375 metrów długości. Kubatura 
całego gmachu wynosi 440.000 
m. kub. Dla szybkiego przeno 
szenia akt z archiwum, mie- 
szczącego się w północnej czę- 
ści gmachu do sekretarjatu li- 
gi. umieszczonego w części po 
łudniowej, zainstalowano spe- 


zdobył na wozie „Alfa Romeo“ w Budapeszcie 
abecności 60 tysi 


dę węgierską” w 


OETA IE DIGT ARR A PB TREO ORA LE T 
Zadaj i kupuj wszędzie znaczki :: 


biegający pod tarasem dzie- 
dzińca honorowego. 

Budowa i urządzenie nowe: 
|go gmachu pochłonęło około 5 


,miljonów franków w złocie. 


Koncert 
w przestworzach 


Pianista wiedeński, Franciszek 
Wagner, był pierwszym, który dał 
koncert na pokładzie Zeppelina w 
czasie przelotu nad południowym 
Atlantykiem. Fortepian, na którym 
grał Wagner, jest w swoim rodza 
ju unikatem wśród instrumentów 
muzycznych tego typu. Jest on bo 
wiem wykonany nie z drzewa, lecz 
z aluminjam, a to dlatego, aby wa- 
ga jego była mniejsza I nie obciąża 
ła zbytnio statku. Koncert odbiera 
to radjo amerykańskie i europejskie 
Zeppelin unosił się wówczas na 
1000 metrów nad oceanem, a 
dźwięków fortepianu nie głuszyi 
ani huk motorów, ani szum fai mor 
skich. Audytorjum składało się z 
sześćdziesięciu osób, pasażerów i 
kilku oficerów załogi statku po- 


wietrznego. 


„Wielką nagro- 


cy widzów. 


Pierwszy polski miljoner napowietrzny 


Minister komunikacji inż. Bobkowski dekoruje pilola Klemen- 


sa Długoszewskiego odznaką honorową za tł 7 d 
w służbowych podróżach jako pierwszy miljon kilometrów 


e przeleciał or 


„Queen Mary" dla Ameryki za długi wojenne 


Queen Mary“, duma angiel- 
skiej floty handlowej, ma być 
wydana Stanom  Zjednoczo- 
nym — tego domaga się wnio 
sek, zgłoszony w kongresie Sta 
nów Zj,  żądający wydania 
wszystkich wielkich statków lu 
ksusowych od państw, popa- 
dłych w zwłokę z długami wo- 
jennymi. W ostatnim czasie w 
politycznych sferach Waszyng 
tonu zaznacza się wyraźnie 
wzrastająca skłonność do żąda 
mia od rządu ściągnięcia z wię 
kszym naciskiem wiszących dłu 
gów wojennych. Ponieważ osta 
tni termin znowu minął bez 
nia płatności przez wa- 
szych dłużników, rozpo- 
czął się istny potop wniosków 
w kongresie. I tak żądali tam 
pobierania _ dziesięcioprocento- 
wego cła od wartości przywo- 
żonych towarów z krajów, które 
nie regulują swotch długów wo 
j Anglja miałaby od- 
anom Zjednoczonym 
posiadłości na morzu 
em i na oceanie A- 
tlantyckim; inny wniosek 


żąda zapłaty okrętami wojen- 
mi. 


Politycznie ważniejszem, niż 


| ię sobie przymus, pijac 


jest zapytanie de: 
skierowane 


te wnioski, 
partamentu 
do rządu br kiego, w któ- 
rem proponowane jest zbada- 
nie, czy zachodzi możliwość 
spłaty długów przez dostawę 
towarów. Rząd amerykański w 
inicjatywie swej dał wyraz, 


że gotów jest do dyskusji nad 
możliwościami 
kwestji długów. 


rozwiązania 


PQ SWOJEMU. 
— Kupiłem u pana trzy flaszki 
eliksiru na porost włosów i, jak pam 

nie nie pomogło. 
— Ta dziwne, bo innym pomaga. 
— No, wezmę jeszcze jedną Masz 
kę, ale to już będzie ostatnia; zada- 
to śwylń 


stwo. 


12 


TABARIN 


NARUTOWICZA 20. 


Dziś, w piątek, jutro, 


MORSZYN-ZDRÓJ 


KOMFORTOWE PENSJONATY 


„ITALIA” i „FELICJA” 


WYKWINTNA KUCHNIA DJETETYCZNA 1 DJABETYCZNA, 
POŁOŻONE NA TLE LASU W OGRODZIE, 
OBOK PARKU ZDROJOWEGO 
JASNE SŁONECZNE POKOJE — DUŻE TARASY. 
Woda bieżąca, — Światło z elektrowni zdrojowej. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


Zarząd: T. Opoczyńska (z Łodzi) 


| 
k 


| Ogłoszenia drobne | 


mro ae RAZA 

4 PNINA NAJ. „ucz, kl. VI- 
F Nanka j wychowanie HB A DORF, ucz, kl. VI-b 
CS a vene RZY TZ 


sakoły powszechnej Nr. 126 za* 
gubiła matrykułę. 

POSZUKUJĘ nauezyciela (ki) 

języka angielskiego, siła facho- 


POSZUKUJĘ spólnika do wie 
wa, możliwie anglik (ka). Ła 
skawe „oferty do admin, pod 


loletniej i dobrze prosperującej 
„Nauka“. 


fabryki wyrobów bielizny-try- 
AAEE S 
BH kupno i sprzedaż, ïi 
pon eeieónL AL 


J 
są 


kotowej z kapitałem 30.000 zł. 
POCZCIE 


Oferty pod 1. „M. X. 64-3 
WILLA MUROWANA 10-poko- 
jowa z trzymorgowym ogrodem 
przy st. Kamińsk do sprzedania. 
30 tys, Informacje: Tomaszów- 
Maz., dr. Wójcikowski. — 


letnie dla u 


„ Kolonje = 
w i uczenie pod opieką d-rstwa 


Falleków (Pomurska 91) w 
pierwszorzędnym pensjonacie J. 
Scliwcida, Dziennie zł. 6.— Wyjazd 


TOKARNIA w dobrym stanie sobota godz. 21,80. Inf. 1 zgłoszenia 
o wysokim skoku do sprzedania. | — 12; 3 — 6, tel. 260-07, 

Wiadomość; „Gessler, Wodna — . 
26. CZARNIECKA-GÓRA pensjonat 
Marji Maciejewskiej, Pierwszo- 
rzędne 5-rasowa całodzienne 
utrzymanie. Ceny b. przystępne. 
Informacje: Osobiście w hotelu 
„Polonia—Palace" piątek 4—9, 


PŁASZCZE KĄPIELOWE w 
wielkim wyborze po oenach 
fabrycznych poleca wytwórnia 
Elwo frotte, Piotrkowska 214. 


267—2 | sobota 10—12, listowne— pocs- 
PZN ta Stąporków, pensjonat „Wa- 
Różne B lentynówka”, 
z cesa 


w niedzielę i poniedziałek odbędzie się 


w sobotę oraz 


Ąaory zj 
TOARN EE 
BALSAMICZNA 


SÓLGNÓG 


GĄSECKIEGO 
{Z KOGUTKIEM) 


usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po tej kąpieli 
dają się uwnąć, nawet poznokciem. 
Przepis użycia na opakowaniv. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 
(na ul. Piotrkowską 121 
tel. 139-88 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych | skórnych 


(włosów) 
Andrzeja 2, tl. 132-238 
powrócił 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

niedalelę | święta od 10—12 


—. 


Dr. med. } 


chor, chirurgiczne 
(Spèc.: chirurgja kostna) 


powrócii 


Ul. Dr. Sterlinga 22, tel. 174-42. 


DO WYNAJĘCIA umeblowa- 
ny ładny pokój, parter, z nie- 
krępującem wejściem. wszelk, 
wygodami, ewent. z całodz. 
utrzymaniem przy intelig. ro- 
dzinie, nadaje się również na 


biuro handlowe. Piotrkowska 
120, m. 40, od 2 do 5 pp. 


wdówek i wdowców! 
2 sale pięknie dekorowane! — Moe niespodzianek! — Sale ochładzane syst. ameryk, 1 


26.V1— „GŁOS PORANNY" — 1936 


azd słomianych 


WIELKIE 


DYRE 


Sp. Akc. 


Kolei Elektrycznej Łódzkiej 


podaje niniejszem do wiadomości, że z dniem 26 bm. 
trasa linji MH, 2 przedłużona zostanie przez ul. 


Łaśiewnieką do Juljanowa 


Nr. 174, 


Słomiane wdówki i słomiani wdowcy, laczcie sie? 


do rana połączone 
z rewelac. progr, 


BALE 


KCJA 


w Łodzi 


Na wyjazdy! 


Napolitanki wybor 


Landryny owocowe 

Qiągutki śmietankowe 
Poleca Sklad Cze- 
kolady i 


Caukrów 


Szybka pomoe 
PRZEWÓZ CHORYCH W 
po 
KRYNICA 
Dr. 


Lu SZaJErOWICZ 


Choroby wewnętrzna i kobiece 
Willa Vogla, ul. Piłsudskiego 


Dr. med. 


DOROTEA, śród 


lekarska we 


owe zł 6,— kg. 


n . 


E] 


ST.” 
miejska ©, 
PIERWSZE PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


TELEFON 


12-333 


LEGJONOW 6 (Zielona) 


wszystkieh  speejalnościach 
OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI 


2 . 


1%90099%0%9999090909990900990 


Czystość lo zdrowie! 


Zjednoczeni 


Gzyścielele szyb 


1 froterzy 


Piotrkowska 44, tel 202-1% , 
wykonują oyklinowanie, draft 
wanie, froterowanie, czysz: 
wystaw i okien, reperatje [inó- 


Choroby wewnętrzne 
(spec. serca) 


Cegielniana 17, tel. 174-15 
Przyjm. 6—7.30 w. 


Im Grynberg | 


leum, sprzątanie blur i pokio, 
odkurzania elektroluxem, 
Ceny przystępne. 


pru 


4 B. 
90908 


ROZPORZĄDZAM zł. 2.500.— 
do 3.000.— z zawodu buehalter- 
bilansista (izraelita) przystąpi, 
jako wspólnik do dobrze wpro- 
wadzonego przedsiębiorstwa, 
wymagania skromne. Oferty pod 
„Buchalter-współpraca” do adm. 
nin. pisma, 254—3 


RuDOW 


NGLIK z długolet- 


handlową załatwia 
nio korespondencję han- 
ikt z firmami 

12. 843 


KKKEIKAKE 
KINO "TEATR 


*PRZEJAZD 2 


0.0.9,6 0.0.2 8 


Eii 


Prenumerata 


<0 grosry, œ przesyłką pocztową w 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


£edante: odp. Józef Nirnstęin 


FR teromskiego 74/76, tel. 129-88, 


miesięczna „Głosu Porannego” ze 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za o 
kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9— 


| Lokale DO WYNAJĘCIA natychmiast 

2 pokoje x kuchnią i wygoda- 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 4 |mi, w willi, w ogrodzie. Bał- 
pokoje z kuchnią i wszelkiemi, | tyeka 6|8, Juljanów, tamże 


nowoczesnemi wygodami na|] pokój przy rodzinie. 
Ip. fr. Trębacka 3. Wiadomości 
udziela Kanec. Gimn. Zgrom, Posad 


Kupców m. Łodzi, Narutowicza 
68, tel, 115-31, od 9—12. 
843—2 
NIEKRĘPUJĄCY pokój nme- 
blowany tanio do wynajęcia, 
Orla 23 | 12. 


INTELIGENTNA izraelitka po- 
szikuje pracy jako zarządzają 
ca lub towarzyszka. Dobre re- 
ferencje. Może być na wyjazd, 
Oferty do admin. dla „Róży“. 


SYLVIA SIDNE 


Dziś i dni 
następnych! 


CZAR MŁODOŚCI 


w filmie „Nasze słoneczko — A 


Dziś i dni następnych ! JEDNA Z 


Czarująca, melodyjna 
komedja muzyczna p. t. 


Następny program: „Dziś wieczór u mnie". 
CENY MIEJSC: I. m. zł, 1.09, Il m. 90 gr, III m. 50 gr. 


Ogłoszenia 


w kz ŁA 
Za Wydawnictwo „Prass“, wydawnieza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman 


za wiersz milimetrowy )-szpatowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 
redakcyjnym = 
50 gr., nekrołogi 40 gr. Zwyczajne 5 
Poszukiysie ek 16 gr. Ai wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręcegno 
szenia w dodatku niedrielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. ja 
firm zagr. 1003, Za ogłoszenia tabelarycane lub fantas. dodatk. 30%. 


CUKIERNIA 


„ZRODŁO” 


TEL.: 209-87 i 133-721 
poleca 


WYRBOROWE LODY 
mara woda n portja 35 gr. 


sodową i waflem 


PRZEJAZD 1. 


KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1.— zł. 


w fascynującym, o nie- 
zwykłej treści filmie 


Najradośniejszy film! Najeudowniejsze dziecko XX wieku! 


nons! Następny program: Q€ZU czarne 


TYSIĄCA 


Muzyka, Śpiew. Taniec, 
Flirt, Sentyment, Humor, 
Tempo, Romantyzm. 


W rolach g}: MARTA EGGERTH (ulubienica wszystkich, gwiazda gwiazd), Herman Thimig, Ernest Vereber 


W rol. gł: Jeny Jugo, Paweł Hórbiger, Theo Lingen. 
Kupony ulgowe po 70 gr. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


2 


2 złą Reklamy tekstem 
O; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zanfczokónie mi Jia 
r 10 it) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl. 1. 

ATTA 3 s zaślubinowe 12 uł Ogło- 
Ogłoszenin zamiejscowe obliczane są o 50% drotej, 
Ogłoszenia dwukołor. a 50%0 drożej 


W, drukarni własnej Piotrkowska 101. 


